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Lewoskrzydłowy Legii Warszawa, Mieczysław Kruk (na ziemi w białej koszulce), nie może 
osiągnąć wysokiej formy. W niedzielnym meczu z Wisłą Kraków zmarnował idealną sytua­
cje, będąc sam na sam z bramkarzem Leśniakiem. Tak długo zwlekał z oddaniem strzału, 
aż mu odebrał piłką stoper Wisły Kawula. W głębi Brychczy, Nawara (Legia) i Budka (Wisła) 

. J Fot. „PS” — E. . Warmiński
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WIELKIE NADZIEJE
ł©d» Bytomia i Chorzowa
POGOŃ I GÓRNIK RADLIN KOŃCZĄ SEZON

Wrocław, Warszawa

Bydgoszcz, Katowice

ciągle
startujii

awansem do ekstraklasy

A JEDNAK mecz z NRF nie 
byt zakończeniem sezonu dla 

naszych lekkoatletów. Oto. najbliż­
sza niedziela przynosi znów serię 
imprez i to nawet międzynarodo­
wych, w których startować będzie 
widu naszych najlepszych zawód? 
ników. Największe zawody roze­
grane zostaną w BYDGOSZCZY. 
Tutaj bowiem dojdzie do spotka­
nia najlepszych lekkoatletów woj­
skowych z Bułgarii, CSR, NRDt 
Rumunii, Węgier i oczywiście Pol* 
ski.

O wielkości tych zawodów naj­
lepiej świadczy fakt, te z samej 
Legii wyjechało do Bydgoszczy 26 
zawodników, a przecież na miejscu 
sq reprezentanci Zawiszy, nie mó­
wiąc o zawodnikach Wawelu i 
Slaska. Z NRD przyjeżdża .13 repre 
zentantów, a ekipy pozostałych 
krajów nie będą o wiele słabsze. 
Podczas tych zawodów Krzyszko- 
wiak ma startować na dystansie 
s.oro m, kończąc w ten sposób bo­
ga y. tegoroczny sezon.

W KATOWICACH dojdzie do Cie­
kawego spotkania Katowice — 
Lipsk, w zespołach obu drużyn 
zapowiedziano start wszystkich czo­
łowych zawodników. We WRO- 
cławtu odbędzie się międzyokrę- 
Rrwy mecz Wrocław — Kraków. 
warszawa ma aż dwie imprezy 
lekkoatletyczne. W sobotę 1 nie­
dziele na stadionie przy ul. Kon- 
wiktcrskiej, lekkoatleci Polonii, 
k orzy w tym roku wywalczyli 
awans do I lisi, zaprezentują się 
warszawskim widzom w spotkaniu 
z Jugosłowiańskim klubem Zęlezni- 
cary Lubljana. Będzie to mecz re- 
warż^wy. gdyż la em Polonia śtar- 
trwa*a w Lubljanle. Początek za- 
w-dów w sobotę o 15. a w nie- 
d’iel? o 14.

Stadion Dziesięciolecia będzie 
miejscem ciekawei imprezy orga­
nizowanej przez WOZLA. Oto mi­
łośni- lekkoatletyki będą mogli 
ogL-dać nie byle kogo... bo same­
go rekordzistę Polski w 10-boju 
Kieniewicza. Impreza WOZLA to 
właśnie zawody w wielobojach 

sztafetach. Program obejmuje 
dla rreźczyz.n: 10-bój. ‘5-bój. sztafe­
ty olimpijka, szwedzka. 4x200 m 
rr?z 3x1 m. a dla koble*: 5-bój 
orpz rzcafeta 4x100 m.

Podczas tych zawodów dojdzie 
do rewanżowego pojedynku pomię­
dzy rkTzem Polski Kieniewiczem 
oraz wicemistrzem Mankiewiczem.

(zg)

Płyną
zaproszenia

Do PZLA wpłynęła porcja no­
wych zaproszeń. Mistrz Europy, 
Zctz;s:aw Krzyszkowiak otrzymał 
oficjalne zaproszenie na Bieg Syl­
westrowy do Sao Paulo. Organlza- 
tcrzy gotowi są pokryć koszty prze* 
lotu samolotem oraz wszystkie wy 

związane z pobytem naszego 
biegacza w Sao Paulo. Jak f.ynlka 
7 Hstu. Krzyszkowiak mógłby star- 
jowar także w mityngu, który ód- 
bidzie się 3 stycznia 1959 r.

PZLA otrzymał także Ust z Ja­
ponii. Japończycy zapraszają na* 
s ych reprezentantów na XII bieg 
ma ateński ,,Asahi“, który odbędzie 
sr 7 tr udnią br.

W dni:i 25 bm. w NRF rernocz- 
nie się już sezon halowy; Niemcy 

zaprosili na pierwsze zawody, kK rc odb-da się 25 bm. w Essen 
t. zoch polskich zawodników: Fotka. 
l t fy startowałby w trójboju 
^prlntęrs drn oraz KropIdłówsKlego 
» ańskieco — skok w dat

Z NHO nadeszło pismo, potwler- 
dznjące terminy międzypaństwo­
wych spotkań Polska — NRD. Mecz 
''f.izyn młodzieżowych (do 20 lat) 
odbędzie sic w dniach :27-29 
czerwca 1959 r. w Poznaniu, nato- 
"•insi mecz pierwszych reprezen* 
tac. i 5—a września 1959 r. w 
Halle, (PAP)

niemniej jednakRuch

y'szą formę na zlurl lub na tra-

E. Warmiński

Mn

Fot. „PS*

„NA DRZEWIE”
ANDRZEJ NIE UMIE GRAC

Na korcie w. sali KS Sarmata 
zwycięską walkę z parą Piątek 
— Radzio stoczyli Skonecki- i 
Maniewski (po prawej). Wy­
trawną rutynowaną grę pierw­
szego, dość dobrze uzupełnia 
żywiołowa, efektowna gra dru­
giego. Może ta para będzie re­
prezentowała Polskę w debiucie 
o Puchar Króla. Szwedzkiego?

: Emocjonujący wyścig pierwszej ligi, w karykaturze E. Ałaszewskiego: — no, jeszcze dwie rundy...

IłJ A drewnis.nym 1 c.re.le w hal! 
I’ stadionu HS. t-.oto w Warsza­
wie odbywają aig zacięte ! <>jc teni­

sistów. Rozplanowane na 4—j dn> 
spotkania powołanej na zgrupowa­
nie czołówki dostarcza materiału 
dla selekcjonerów, którzy mają za 
zadanie powiadomić 20 bm. Norwe­
gów o składzie naszej reprezenta­
cji. Spotkanie Norwegia — Polska 
w I rundzie Pucharu Króla Szwedz­
kiego odbędzie się w dniach 23—25 
w Oslo w nowowybudowanel hali, 
na korcie przykrytym speclalną pa- 
dłogą z plastiku. Swój skład poda­
dzą Norwegowie również dopiero 
20 bm. (data ta została uzgodniona 
przez oba związki) I dopiero wów­
czas zapoznamy Czytelników z syl­
wetkami tenisistów norweskich, nie­
zbyt groźnych na kortach ziem­
nych, natomiast siłą rzeczy (długo­
trwały sezon zimowy) dobrze wy- 
trenowanych na nawierzchni dre 
wnlanej wzgl. plastikowej.

Jednak nie tylko trening ma zna­
czenie na drewnianym korcie, gdzie 
piłka skacze szybciej, wyżej I w 
ogóle Inaczej niż na korcie ziem­
nym. Dużą rolę odgrywa także 
charakter gry I rodzaj uderzenia. 
Nie każdy dobry gracz z kortu 
ziemnego święci sukcesy ,,na drże­
nie", podczas gdy odwrotnie ' nie­
mal każdy dobry gracz z kortu 
drewnianego szybko odnajduje naj-

Jaskrawym tego dowodem Jest 
mistrz Polski Andrzej Licis, który 
nie może. Jakoś się odnaleźć „na 
drzewie”. Nie daje sobie rady ani 
z ostńym, szybkim serwisem Ma­
niewskiego. ani z liftowaną piłką 
Piątka l dopiero w sobotę okaże 
się jak wypadnfe Jego return przy 
wolejach i serwisie Hadzia. Ale Juz 
dwa spotkania, które rozegrał te­
nisista śląski wskazują nleomyinle, 
że tenis na drzewie mu nie leży, 
że przynajmniej w obecnym okre­
sie nie można się po nim spodzie­
wać gry na Jego normalnym pozio­
mie I źe trzeba będzie chyba, blo- 
rąc rozgrywane obecnie spotkania 
za istotny sprawdzian formy, zre­
zygnować z wysłania Llcisa do Nor­
wegii.

Gra Skonecklego nie nasuwa wąt­
pliwości. W spotkaniu z Jamrozem 
szwankował , na początku serwis 
(przegrał aż 3 serwisowe gemyl. 
ale mimo to pokonał mistrza ju­
niorów bezapelacyjnie w. dwóch 
następnych .- setach. Niezła forma 
efektownego 1 bardziej skuteczne­
go niż zwykle Maniewskiego, skło 
nlła Skonecklego do wysunięcia 
propozycji dodania mi: zawodnika 
Sopockiego Klubu Tenisowego na 
partnera w grze podwójnej.

Plerwsza próba tej pary odbyła 
się w piątek: przed południem - i 
miała udany przebieg, gdyż m'mo 
zażartej obrony Radzia l Piątka, 
zwłaszcza w pierwszym secie, Sko- 
neeki I Maniewski odnieśli dość 
przekonujące zwycięstwo, '

Byłoby Jednak dużym ryzykiem 
wystawienie także w grze pojedyn- 
zej niezbyt zrównoważonego Ma- 

litewskiego i dlatego, zakładając, 
że Skonecki zagra oczywiście w 
grze pojedynczej, na drugiego sin­
glistę trzeba będzie chyba powołać 
Radzla, który w obu pierwszych, 
dniach spotkań kontrolnych poko- 
nął^zarowno Maniewskiego Jak

Ostateczny skład drużyny zosta­
nie ustalony na zebraniu zarządu 
PZT w poniedziałek po południu, 
po przedstawieniu przez kapitana 
Ottona Cha Uter I trenera Tłoczy ń- 
sklego Ich racji 1 oceny.

Wyniki spotkań z czwartku I 
piątku: Radzio — Maniewski 6:0i- 
6:2, 6:4; Piątek — Licls 6:3, 7:3, 
6:4; Skonecki — Jamroz 8:6. 6:0, 
0:1; Radzio — Piątek 6:4, .6:3, 6:2; 
Maniewski — Licis 6:4. 6:1, 6:1; 
Skonecki. Maniewski — Piątek. Ra­
dzio 10:8, 6:4, 6:2.

E. Cunge

Polskie miasto Hamtramck. Napisy mówią za siebie. Ekipa polskich szablistów do śniadaniu w restauracji „Warszawianka-. Dziś - drugi odcinek amerykaAskiegorep^tażu Wiecha 
Zabłockiego - na str. 2 Fot w> ZaJWockl

Walki o II ligę
Wchodzą w decydującą fazę
Rozgrywki o mistrzostwo 

ligi' piłkarskiej się
już ku końcowi, a w dalszym 
ciągu nie ma tego „mądrego", 
który by ze stuprocentową pew­
nością powiedział komu Górnik 
Zabrze będzie musiał oddać ty­
tuł na- r. 1958. Wprawdzie:' ki­
bice z Łodzi wierzą w swój 
ŁKS, bytomiacy już chcleliby 
koronować swą. Polonię, a cho­
rzowskie „pierony" liczą na 

wszystkie te rachuby i nadzieje 
mogą wziąć w łeb, jeżeli na 
ostatniej prostej przed metą 
fortuna pkaże się, łaskawą dla... 
przeciwników wymienionej trój­
ki. Faktem jest, że tytuł mi­
strzowski przypadnie jednemu 
z tych rywali, tylko komu 
doprawdy trudno zgadnąć.

Nawet najbliższa, przedostatnia 
kolejka ligi, . nie musi przynieść 
rozstrzygnięcia. Chyba, że Polonia 
wygra w. Warszawie z Gwardią, s 
ŁKS: 1 Ruch zostaną pokonane ha 
własnych 'boiskach, wówczas by- 
tómiacy będą mogli szykować tran* 
spaleń ty 1 kwiaty na dzień 26 paź­
dziernika. dzień ostatecznego za­
kończenia mistrzostw.

Nie mniejsze trudności sprawia 
znalezienie drugiego obok Stall 
spadkowicza z I ligi. Pewne śwla- 
Uó- na zagmatwaną sytuację u do­
łu, .tabeli’ ekstraklasy rzucą jednak 
niedzielne wyniki takich meczów 
jak: .Budowlani — Cracovia, Polo­
nia7Bydgoszcz — Stal, . Wisła — 
Górnik Zabrze i Ruch — Lechia. 

. W '.Bydgoszczy, Krakowie. Bytomiu 

.ludzie, mogą , się w niedziele wie­
czorem póważnle martwić.

Za to wielka radość oczekuje 
kibiców ze Szczecina i Radlina.

punkt dsieli Pogoń., l.jGór.u.dalsze..punkty, zbliżające je do ue 
nika od ekstraklasy .pragnionego. celu.

TrMoL.jront’ piłkarski wdioflziaWl •• „ . ■ 
decydującą iazą. ..Czarne koszule” . Szczegółowe omówienie niedziel, 
ż Warszawy, Unia z Tarnowś, Wal- bych spotkań o mistrzostwo obu 
ter z Rzeszowa oraz 3-4 innych '*8 oraz o awans do II ligi na 
kandydatów do II ligi liczą na I str- 4-

i PIĄTEK po południu goś- 
»» Ciii w Polskim Związku 

Bokserskim dwaj przedstawi- 
ciele jPLL LOT pp. Wiesław 
Krantz i Zygmunt Jóżwiak, 
którzy . • za pośrednictwem 
Szwajcarskich Linii Lotni- 
czych" „Sw-issair" wręczyli dla 
naszego Związku wiceprezeso. 
wi PZB — Tadeuszowi Pastur- 
czakowi od Szwajcarskiej Fe. 
deracjl Bokserskiej oficjalne 
zaproszenie na, mistrzostwa 
Europy w Lucernie. Oprócz 
pergaminowego rulonh z za. 
proszeniem wręczyli oni także 
program mistrzostw oraz od 
„Swlssair" efektowną, pamląt. 
kową szkatułkę.

Tekst zaproszenia wydru- 
kowany jest w pięciu języ­
kach: francuskim, angielskim, 
niemieckim, włoskim i rosyj­
skim. Jak wynika z treści pro. 
graniu mistrzostwa Europy w 
Lucernie odbędą się w dniach I 
23—31 maja.1959 r. Każda fede­
racja ma obowiązek do 22 mar- i 
ca zgłosić swoją ekipę, a do 11 
maja podać już imienny skład] 
reprezentacyjnej drużyny. J

(J.w.) i
Powyżej na zdjęciu od le-1 

wej: p. Wiesław Krantz, wice. | 
prezes PZB — Tadeusz Pas- I 
turczak l trener Feliks stamni. i

Fot. „PS“ E. Warmiński I

RYBAK
209 wzwyż

MOSKWA. Podczas zawodów lek* 
koatletycznych w Jałcie, student o- 
deski — Borys Rybak skoczył 
wzwyż 209 cm. Jest to trzeci wynik 
sezonu w Zsrr, <papj.
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Mali łodzianie

walczą
o puchar
W. Skoneckiego
rr DAWAŁOBY się, że to dopiero 

wczoraj jeden z kierowników 
sekcji tenisowej KS Winią w Ło- 
d^i z.ecu. dwom zawodniczkom tego 
klubu (Heli Ulriclisouiej i niżej pod­
pisanej) opiekę nad juniorem Sko- 
neck.m na tenisowych mistrzest- 
icach Pilski... Lata l'J37, 1338 to pier­
wsze sukcesy obu braci Skonecklch. 
Talent kilkunastolelnieh chłopców 
zwraca na nich powszechną uwagę, 
u.estety wojna zabiera młodym te­
nisistom ich najpiękniejsze lata 
rozuojewe.

Przeszło 29 lat minęło od tego 
czasu. Młodszy biat Henryk me 
ro.winal się ponad średni pczioin, 
a.e n.adys.aw z uporem prasując 

; uail sobą wysoko awansował w nie- 
; rarchh midsu cuiope.sk.ego. Jego 
; burzliwą karierę i ..mlcmne lc,y 
i znają wszyscy, nie ma potreeby nu 
i nowo wszystno opisywać.

Jeszcze o meczu z NRF, ale na zimno

OPRÓCZ POLAKÓW
są jeszcze... przeciwnicy

JESZCZE raz okazało sie. Je­
steśmy specjalistami od... hu- 

uwici. Tym razem w ocenią star­
tów naszych lekkoatletów, ud bez- 
grunicznego optymizmu jeszcze w 
przeddzień meczu Polska — NRF, 
do szukania winnych za remis z 
czoiową drużyną Uuropy. czujemy 
się istotnie Jók na huśtawce, Idąc 
siadem naszych lekkoatletycznych 
zaicnuw, aturzy ani na chwilę nie 
schowali piór po pamiętnym spot, 
icanltl na Stadionie Dziesięciolecia. 
„Przegrany remi»" „Kto winien"?, 
„Doceniać przeciwnika!" -- óto 
główne akcenty niektórych arty- 

i wiiłów prasowych, komentujących 
bo Wielkie dla lekkoatletyki wyda- 
rz.enle. Odnosi sle wrażenie, że 
lekkoatletyka znalazła sie nagle na 
początku drogi... piłkarskiej, od 
której trzeba ją za wszelką cenę 
uchronić.

łów mistrzów Europy, dalsze suk­
cesy po Sztokholmie na mityngach 
1 zawodach zagranicznych, wresz­
cie niezła forma (ale już nie u 
wszystkich) podczas rozgrywek II- 
gowych — oio na czym budowano 
sukces z Niemcami. To. że Niemcy

względem organizacyjnym. Można 
powiedzieć, że przedmeooa-ę za­
grywki -laszych niedawnych gości 
są tak precyzyjne, że w dużej mie­
rze przyczyniają się do ostatecz­
nego sukcesu.

Przypatrzmy się tylko prz.ygoto. 
waniom Niemców do spotkania z 
Polską. .Tuż w zeszłym roku zare­
zerwowali sobie późny termin je­
sienny, wiedząc, że właśnie wó-

w Augsburgu dokonali nie byle ja- 
kieco wyczynu, zwyciężając dru. 
żyńę ZSRR, jakoś mało kogo wpro­
wadzało w zły humor. Nawet mel­
dunki. że Niemcy niezwykle sta-,-------- —,
rannie przygotowują się do wystę-1 (w przeciwieństwie do nas), 
pu w Warszawie, również nie wpły-i rroclzinv się nn to. Na Irzy 
nęły na karekty v? typowaniu. I nie przed wyjazdem do Polski.

Nie eheemy twierdzić, że 4oce-1 wodnicy niemieccy przechodzą

wczas osiągają najwyższą formę
1. My
■ygnn-

za-

W niedziele
rachunek sumienia
Zarządu PZKosz

trzeba każdy mecz przygotować 
precyzyjnie, na wiele dni wczesntej i 
przed wybiegnięciem zawodników, 
na boisko I nie stawiać ich ~ '
i'y w gorszej sytuacji.

NIE ROZPACZAM

Mimo, że przed meczem 
Jednym z szerokiej rzeszy
misluw, jakoś nic 1 
warszawskiego remis.

z go- 1

byłem 
opty- 

odczućmogę 
m Jako meczu

“Pamiętamy doskonale atmosferę, 
■ skonecktemu, iniuio zbliżającej । jaka wytworzyła się na miejscach 
. się cz.crdziestki, i dziś ule brak ’ prasowych podczas drugiego dnia 
। H , ,, , ... ...... .. i zwodów, kiedy zupełnie konkret-jŁ.ita-ji, limnoroiu i n.e -ad>..e bu- n(e nam w oc;!iy porażka.

dujących, doprowadzających czasem j ń-udno się dziwić zresztą, że 
część ludzi skłonna była zwycię­
stwo Niemców traktować jajco na-

:bliźającej i

jegc. opiekunów do roipaczy, kap- 
rysów. Ma leź swoje zalety, Dziś 
z przyjemnością notujemy jego

szą klęskę. Spotkanie zakończyło 
sin ostatecznie remisem.
jasna, że dla tych którzy liczyli 
na pewne zwycięstwo, remis nie 
jest żadnym powodem do zadowc. 
lenia, ale przecież wartości dru­
żyn nie sposób oceniać tylko przed- 

■ meczowym optymizmem...

1 S^wfałt m^«J. Na%JJm za" - 
ntem spokojna analiza wszystkich 
okoliczności, jakie towarzyszyły 
temu spotkaniu . Jeszcze przed 
przyjazdem Niemców do Warsza- 

jacycn, "uiezaawańsowanyojt » za- !S? remł^z
: awansowanych. O Puchar walczyli Je“e*® 1u*

tylko ci ostatni. Na s^knlepagc- i

pesc, świadcząc]/ o tym, źc Skonec- 
ki pamięta Winię, pamięta Łódź, pa-
mięła o najmłodszych tenisistach 
polskiego Manchesteru.

jrywano na ' 
i Poiuatow- 
i ńminrńli;

przechodni,
ufunaowany prze- najlepszą rakie­
tę Pclskt.. W zawudacn wzięło udział 
pszenno 1U0 cniopców 1 dziewcząt, 
podzielonych na 3 grupy: początku-

ag turniej się nieco przeciągnął i 
i ios.an.e lutoiiczouy dopiero w sooctę 

18 bm. Zwycięzca otrzyma nagrodę 
z rąk Skoneckiego, k ory udaje się 
w tym celu dc Łodzi.

I w żadnym razie sytuacja nie wy­
maga, „szukania winnych".

OPTYMISTÓW BYŁO WIELU..

Turniej łódzki został zorganizo­
wany przy współudziale Miejskie­
go Klubu Tenisowego w Łodzi, 
ŁKKF i redakcji łódzkiego Ilustro­
wanego Expressu pod hascem:

Rzecz bardzo charakterystyczna.
Najmocniej mają opuszczone nosy 
na kwintę ci, którzy wierzyli w 
„astronomiczne wysekła" zwycię­
stwo polskiego teamu. Nie chcemy 
tutaj twierdzić, że optymizm był 

------   —,-------- ,— ------ ; wyłączną cechą dziennikarzy. 
„szu .amy wimbledoAczykówu. rfszy- i Przecież kierownictwo naszej lek- 
scy zawodnicy i zawodnie^.
przeszli zwycięsko przez I rundę, , z pzl,a. również nie Uszyło się ani 
otrzymają bezpłatne bilety wstępu ; przez moment ż porażką. W rezul- 
na ślizgawkę i do pawilonu spor- tal °e‘głofyJ
towegc. Piękna inicjatywa, udana fr) spotyka! się niemal z drwinami, 
realizacja i godny naśladowania po- i Nic też dziwnego, że remis muslał 
mysi zamknięcia ożywionego mlo- [ lekkIe wst,,zW
dUeżowetro sezonu tenisowego w Svtuacja przedmecznwa teore. 
Łodzi.’ tycznie rzeczywiście przemawiała

E. CUNGE I na korzyść Polaków. Siedem tybi-

Wróżka do dziennikarzy, apetów od lekkiej atletyki: — a 
przyszłość, jeśli chcecie unikać omyłek, przychodźcie przed me«

czerń, do mnie
na

Ryt. E. Alaszewski

Dobre wyniki szermierzy
w NRF, Belgii i CSR
DO kraju powróciła szermiercza 

leprezenLacja Kałowie, która 
w czasie uwuiysodmowe^o tournee 
rozegrała szereg spotkań w NRF, 
Be.gil i Pradze. O wrażeniach i wy« 
nikach informuje czytelników ..PS’ 
uczestnik ek.py. członek narządu 
FZS p. Zbign.ew Czajkowski.

Piet wszy mecz rozegrali szermie­
rze sląscy w Ludwigshafen (NRF) z 
reprezentacją tego miasta 29 i Su 
września. Szpadziści i szabliści wy« 
grali po 14:2, floreciści przegra»! <:9 
walcząc wypożyczonym sprzętem 
e ektryc.vnyni (zresztą doskonałym), 
a fiorecistki wygrały 12:4, mimo iż 
w d.użynie n.emlecklej walczyła 
wicemisirzyni świata z Paryża Hi« 
di Schmidt

Głównym celem wyprawy była 
Bruksela, gd-le pod egidą braban- 
ck.ej sekcji Be.gijsklej Federacji 
Szermierczej oraz dzia u sportu Wy. 
stawy Światowej odbył się mecz 
Katowice — Brabancja. Przed za­
wodami sze mierze polscy przepro­
wadzili trening w słynnym bruk, 
selskim klubie „Circle de la Grande 
Harmonie**.

4 października Polacy ulegli Bra­
bancji w szpadzie 6:10, przy czym 
skład drużyny gospodarny równo­
znaczny był 7. reprezentacją Belgii: 
Debeur, Francisse, Dehez 1 Achten. 
Najlepiej z szermierzy śląskich wy­
pad! Lachowski, wygrywając 3 wal­
ki. Mecz odbył się w sali gier i 
sportu „EXPO 58”, a opiekunem 
drużyny polskiej był słynny rywal 
Zatopka Gaston Reiff.

Następnego dnia w niedzielę, S 
października, w tej samej, szczel­
nie zapełnionej publicznością sa­
li. odbył się duży turniej indywi­
dualny, noszący różne nazwy dla 
każdej broni: „Turniej przyjaźni” 
we florecie kobiet. „Fair Play” w 
szpadzie i „Turniej EXPO 58** w 
Szabli.

W najsłabiej obsadzonym turnieju 
kobiet zwycięży a Julito przed Pa- 
w asową i Kaczmarczyk

W szpadzie walczyła cała czołów­
ka olimpijska Belgów. Po przejściu 
e iminacji zawodnicy walczyk w 
fnale pucharowym, złożonym z 32

zawodników. O niespodziankę w 1/4 
finału postarał się waicżący po raz 
drugi w życiu w ' szpadzie Reych. 
man, eliminując groźnego Belga 
Achtena 8:7, a w półfinale zwycię­
żając wysoko Francisse 8:3. W War 
ce o 1 i 2 miejsce Reychman uległ 
mistrzowi Belgii Depauw 8:8. Zi­
moch doszedł do 1/4 finaiU, gdzie 
przegrał z późniejszym mistrzem 
turnieju Depauw 7:8, Lachowski nie 
startował z powodu odniesionej u- 
przednio kontuzji nogi. Kolejność 
finału: 1. Depauw, 2> Reychman, 3. 
D*Heur, 4, Francisse, s. Zimoch.

Podobnie silnie obsadzony byt tur­
niej szablowy. Do finału bezpośre­
dniego z 16 zawodników zakwalifi­
kowało się 4 Polaków: Borucki^ 
Czajkowski, Zub i młody Wair 
dzloch. 1/8 flnąłu przeszli wszyscy, 
w 1/4 odpadj tylko Wandzioch, ule­
gając 4:8 Belgowi Auvera. W pól 
finaie Auvera pokonał Zuba 8:7, a 
Borucki Czajkowskiego 8:5. Auvera 
wygrał także z Boruckim w walce 
0 112 miejsce 8:6, a- Czajkowski 
uplasował się na 8 miejscu zwycię­
żając Zuba 8:7»

Występ Polaków był obszernie i 
dodatnio komentowany w miejsco. 
wej prasie, a 6 bm. Polacy zostali 
zaproszeni przez kierownika działu 
sportu pawilonu radzieckiego, gdzie 
występowali w programie telewi­
zyjnym

Droga powrotna wiodła przez Pra­
gę, gdzie fiorecistki pokonały re. 
prezentację Pragi iU; floreciści u- 
legli czeskim kolegom 6:10, izpadilś- 
ci przegrali 8:8 (stosunkiem 5 tra. 
fień), a szabliści zwyciężyli 10:6. 
Ten ostatni wynik był przyjemną 
niespodzianką, gdyż tak jak w szpa­
dzie, praska drużyna szablowa była 
równoznaczna z reprezentacją kra­
ju. Najlepiej spisą? się Wandzioch, 
wygrywając 4 walki, Ęuh — 3, Zi. 
moćh — 2, ą chory Czajkowr-ki — 1.

podcząs pobytu w Belgii członek 
drużyny śląskiej Borucki wrat z 
swą narzeczoną Kochówną, zdecy­
dowali się na odłączenie od ekipy 
i udali się do Holandii do matki Bo­
ruckiego.

Cergo

Wojciech Zabłocki 2)

pr^egranego. Może dlatego, że ży­
wiej mam w pamięci zeszłoroczne 
triumfy w meczach mięczypafi 
stwowych, tegoroczny mecz z USA 
i wielkie dni Polakow w Sztokhol­
mie... Może dlatego, że nie za. 
pomniałem o tym, że Niemcy od 
..niepamiętnych” lat zawsze ’iale- 
z.elf do najwyższej kl-aay świato­
wej i Jeszcze niedawno, bo na po­
czątku sezonu 1957 r. w Polsce । 
tr-Uo marzono o zwycięstwie w 
jTiUtgarcJe... Może dlatego, że 
sport nie byłby sportem, gdyby : 
nie przeróżne niespodzian i, któ- ; 
rym — Jeśli są pojedyncze — nie ! 
należy przydawać cech tragicz­
nych... ।

A przy tym warto zastanowić się . 
również nad naszą mentalnością. I 
Przecież Niemcy potrafili pogodzić 
się z faktem, lo po wieloletnim o. 
kresie panowania w Europie, przy ' 
szło Im w zeszłym roku odstąpić i 
perwszeństwo Polsce, My Jakoś, 
nie Jesteśmy w slan.e pogcdzić i 
z faktem, źe po Jednorocznym o.1 
kresie przewagi „musimy'* znów i 
zrównać się z NRI-... Oj. mniej za- 
. ozumialstwa, a więcej sportowego' 
podejścia w sprawach naszej lek­
koatletyki. Inaczej możemy posta- ■ 
wić naszych, doskonałych przecież ' 
zawodników w takiej sytuacji, że j 
odechce im się startować.

Z. Giuszek

W NIEDZIELĘ, 19 bm.. odbędzie 
się w Warszawie Walne Zebranie 
Polskiego Związku Koszykówki, 

obejmujące okres sprawozdawczy od 
6 października ub. roku.

Do węzłowych punktów obrad bę­
dą niewątpliwie należały zamierze­
nia na przyszłość, gdyż dotychcza­
sowa działalność Zarządu PZKosz. o 
której informowaliśmy już. zamie­
szczając sprawozdanie z odbytej w 
środę, 15 bm.. konferencji prasowej, 
zorganizowanej przez ten Związek, 
nie może budzić poważniejszych za­
strzeżeń.

Ze spraw organizacyjnych na 
pierwszy plan wysunie się zapewne 
niedostateczna praca w niektórych 
okręgach, ściślejsza współpraca Za­
rządu PZKosz z okręgami, ostatecz­
ne zdecydowanie czy ligi między- 
okręgowe koszykarzy (tzw. III liga) 
będą istniały czy też nie (wydaje 
się, że mimo dotychczasowej prze­
wagi głosów za III ligą, zgodnie ?e 
stanowiskiem zarządu PZKosz nie 
ma ona racji bytu), następnie, co 
łączy się już ze sprawami szkolenio­
wymi, usankcjonowanie powstają­
cych 4 ośrodków szkoleniowych ko­
szykówki.

Niewątpliwie również delegaci 
okręgów poddadzą analizie zamie­
rzenia Związku dotyczące pracy z 
młodzieżą (w porozumieniu z Mini­
sterstwem Oświaty) oraz plany 
przygotowań i szkolenia drużyn re­
prezentacyjnych (A i B) kobiecych 
i męskich do spotkań międzynaro­
dowych a w szczególności do mi­
strzostw Europy (mężczyźni w 195») 
i świata (kobiety 1959 r) oraz tur­
nieju przedolimpijskiego w Bolonii 
w 1960 r.

Porządek dzienny Walnego Zebra­
nia PZKosz poza normalnymi punk­
tami walnych zebrań, przewiduje 
m. In.:

uchwalenie 
PZKosz i 1

zmian statucie
ramowym regulaminie

PZKosz (wnioski oparte na aktual­
nych doświadczeniach);

plan działalności Związku na lata 
1958—1960;

„Piekielna”

konkurencja
będzie w Tbilisi

ilente prawdziwej wartości leklooa- r Augsburgu ostry chrzest w po- 
tłetów niemieckich uratow ałoby na- i staci meczu z ZSRR. Później na- 

..........  — ’ •—'*-• •— stępuje tydzień przerwy j lekki, 
można powiedzieć, przygotowaw-

szą drużynę od... remisu, jak tego 
chcą niektórzy. Bo cóż by nam 
przyszło z tego, gdybyśmy w porę 
docenili war.ość Sciienka, Kop- 
penhoffera, Buhriego. czy nawet 
Schmidta? Czy wówczas Polacy 
zdołaliby z nimi wygrać? Chyba 
nie. Można było tylko skromniej 
typować, ale powodem zwycięstw 
wspomnianych zawodników, nie 
była Jakaś Ich rewelacyjna fórma. 
a raczej niedyspozycja kilku Po. 
laków. No, a o formie Polaków- na
ogół było wiadomo wszystk© przed 
meczem.

Jeśli więc mamy z warMairsfcłe- 
go remisu odnieść jakieś korzyści 
na przj szłość, to szukajmy ich 
blisko aleble. Nie ulega dla mnie 
wątpliwości, ie ostatnia suMesy 
naszych lekkoatletów, wielu jej 
miłośników dop owadzily do za. 
wrotu głowy. Seria zwycięstw w 
mecZaci. międzypaństwowych, do- 
skenafy mecz z UŁA, 3 tytu.ów mi­
strzowskich w Sztokholmie oraz 
niezliczone sukcesy na mityngach 
— wszystko to doprowadziło 
wreszcie do bezkrytycznej wiary 
w możliwości naszych zawodników. 
Stąd na. odzHa się pewność, że Po­
lacy mog? przez pięć miesięcy bez 
przerwy ut zymywać się w naj­
wyższej formie i na keniee na 
pewno jak piói kó rozniosą Niem­
ców.

czy sparrlng — mecz z Węgrami, 
w którym żwodnicy uzyskują wy­
niki poniżej swych możliwości. U 
nas mamy nieskoordynowane star­
ty różnego kalibru.

Wreszcie kierownicy drużyny 
NRF zapoznają się z programem 
zawodów w Wamszawle i protestu­
ją przeciwko umieszczeniu biegów 
na 800 i 5000. m w drugim dniu 
zawodów. Polskie kierownlct o 
Idzie na rękę gościom I zmienia 
program według ich życzeń, zapo­
minając że przed rokiem w Stutt­
garcie muslaló pogodzić się nie 
tylko z ustalonym wcześniej pro- 
gramem. lecz również z niebywa­
łą punktacją sztafet 8:3...

Nietrudno w!*c przekonać sie, 
że Niemcy potrafią lepiej od nas 
rorgrywac wszystkie atuty przed- 
meczowe. Nie sądzimy, aby wszyst­
kie ustępstwa wobec Niemców wy­
pływały Jedynie z miękkiej posta­
wy kierowników PZLA, wśród któ­
rych mamy przecież również do­
skonałych dyplomatów*. Raczej i 
tutaj zrobiła swoje olbrzymia wia­
ra w mcżliwości naszych zawodni­
ków. Wierzono bowiem, że to I tafc
Niemcom nie może nic pomóc, 
gdyż nasi... A przecież nie od dziś 

. wiadomo, że tam, gdzie klasa pa*- 
.„4 - .. i tnerów Jest wyrównana, te wla’nlePeńtlęteJńiS. *eż o tym. źe dmga e|emei„,, azo często decydują 

postępu polskiej Ie.u<oatletyki nie i sukcesie. Nauka z wa‘szawskle- 
sperygentem?’ 1$“ £ie?ws£-1 ” *•« wi« )«"» -
znaleźliśmy się w sytuacji atako-1
wanla .szczytów. Tego* s;ę też trzeba 1 
nauczyć. I

Trzeba wiec realnie oceniać moż- i
llwości naszych lekkoatletów. O- । 
stągnięcia dotychczasowe I możli-1 
woścl na przyszłość są zbyt wlel- I 
kie, aby je wyolbrzymiać Jeszcze 
bezkrytycznym optymizmem. A 
przy tym warto bardziej uważnie I 
śledzić sytuację za granicą. Lek. I

MOSKWA, 17.10 (tel. wł.) Pierw- i 
szy, ten krótszy etap podróży, ma- : 
my już pc*a sobą. W piątek ekipa I 
polskich crossis-.ów przybyła do 
Moskwy. Na białoruskim dworcu 
oczekiwali nas przedstawiciele 
DOSAAF i Centralnego Automobil­
klubu. Wszyscy nasi zawodnicy 
znajdują się w doskonałych humo­
rach i nawet wiadomość o udzia-
ie w wyścigu doskonałych zawod­
ników CSR i Anglii nie zdołała •

wybory, tylko uzupełniające, do 
Zarządu PZKosz (prezes wybrany 
był poprzednio na dwuletnią kaden­
cją. podobnie jak i członek zarzadu ; 
— przewodniczący rady trenerów, i 
wiceprezes do spraw sędziowskich. 
— przewodniczący Kolegium Sę­
dziów wybrany został na walnym 
zebraniu sędziów w dniu 5 bm).

Walne Zebranie PZKosz odbędzie 
się w świetlicy PZWS, pl. Dąbrow­
skiego 8, o godz. 9.30 w pierwszym, 
a o godz. 10.00 w drugim terminie.

W zebraniu z głosem decydującym 
wezmą udział delegaci okręgów w 
proporcji 1 delegat na 10 członków 
(klubów) czynnych, z tym. że na 
każdą rozpoczętą liczbę 10 crłonków 
przysługuje OZKosz dodatkowo 1 
delegat. Każdy delegat rozporządzać 
będzie 1 głosem.

W SB połowie listopadazrobić na nich wrażenia. - ■
W Moskwie pozosiajemy do 20 |

października, tu bowiem zorgani- » T Ł
ZGwano punkt zborny dla uczesi- , XX701CJJV 
nlków zagranicznych. Do Tbilisi MWWAA
uszyocy razem pójedziemy poclą- !
giem. Wszyscy, bowiem Francuzi t i >
i Austriacy przyjechali do Mo- ? w LllkSATIinUr^ll 
ikwy własnymi samochodami. W UUABUHLUUlgU 
piątek spodziewany jest jeszcze 
przyjazd ekipy fińskiej. I m ■ w

Organizatorzy przywiązują do : A Ufiphn* MIFIIYWinotocrossu bardzo dużą wagę, mó-I V śllbHUI IlUAUpy
Wląc, źć Jeszcze nigdy nie odbyła ;
się w Związku Radzieckim tak du- : - .
ża impreza, nigdy nie startowali ; A
tu Anglicy, Austriacy i Francuzi. W JEtUO&i V JEVv W 
Oprócz wymienionych ekip, w za- : 
wodach tbiliskich wezmą nadto u- , 
dział Węgrzy, Niemcy i drużyna .
Mongolii, spodziewany Jest także 
przyjazd Holendrów. j

Jak wynika z powyższego, im- 
preza będzie niezwykle interesują­
ca a walka zażarta. Poziom zdwed- : 
ników angielskich 1 czechosłowac- | 
kich jest przecież dobrze znany, i 
a poważnym przeciwnikiem będzie j 
także zenpól gespedarzy, uważany , 
tutaj za faworytów. Gospodarze i 
wystawiają trzy drużyny w każ­
dej klasie: 125, 350 1 500 ccm.

A więc czeka nas jeszcze dale­
ka, trwająca ponad 3 doby, podróż 
do Tbilisi. O przebiegu motocros- 
?u, który cdbędzle się 25 i 26 bm. 
poinformuję zaraz po zawodach.

St. Kubiak

KOMISJA Organizacyjna Pucharu
Europy w koszykówce dla męs­

kich klubów mistrzowskich działa­
jąca z ramienia FIBA, sprecyzowała 
już terminy spotkań 1/16 i 1/8 finału 
tych rozgrywek.

Mistrz Polski Lech Poznań pierw­
szy swój mecz w 1/16 finału z mi­
strzem Luksemburga Eztella Ettel- 
bruck musi rozegrać między 15 a
30 listopada w 
(sędziami będą 
arbiter NRD), 
znaniu powinien

Elle Ettelbruck
Czechosłowak i

rewanż Fo­
sie odbyć między

1 a 31 grudnia (sędziują Francuz i 
Belg). Dokładne terminy muszą 11- 
stalić między sobą obaj przeciwni­
cy.

W wypadku zwycięstwa Lech Po-; Kadry młodych szermierzy jx ań 8rać"w 18 <,naiu -
zwycięzcą spotkań między mistrzem

koatłetyka na ogól w całej Europie 
idzie wysoko w górę. Postępy za­
wodników polskich nić następują 
w zupełnej isola^JI od wyników 
zawodników w Innych krajach. 
Jeśli wzięlibyśmy to pod. uwagę 
wczaśnlęj, to muslellbyśfny stwier- 
dżlći że właśnie Niemcy w tym 
roku ótrgąśnęll się z poprzednie­
go okresu stagnacji i rozpoezrl.» 
podobnie Jak my, marsz w górę.

na mecz z Węgrami
CSR (Spartak Brno) a mistrzem

CO UMIEJĄ NIEMCY

Niemcy górują nad nami jeszcze 
pod jednym, niezwykle ważnym 
względem. Potrafią doskonale 
przygotować każdy swój mecz pod

GŁÓWNY Komitet Kultury Fi­
zycznej zatwierdzi! wniosek PZS 
dotyczący rozegrania międzypań­

stwowego spotkani.*! szermierczego 
Juniorów POLSKA — WĘGRY 6 i 7 
grudnia w Budapeszcie. Rewanżowy 
mecz odbędzie się w styczniu 1959 
roku we Wrocławiu.

Reprezentacja juniorów wyjedzie 
z Warszawy 4 grudnia pod kierow­
nictwem prezesa PZS Konrada Ka­
lety. Ekipie towarzyszyć będą tre­
nerzy Z. Trzebuchowski i Wł. Kur­
piowski oraz sędzia Z. Przeźdzlecki. 
Skład drużyny ustalony zostanie w 
późniejszym terminie z kadry za-

wodników przygotowujących się do I 
meczu w klubach. Do wyjazdu kan- i 
dydują:

floret kobiet: L. Pawłowska. E. 
Skrobotówna. J. Wojczuk, E. Piąt­
kowską I A. Pilch;

floret mężczyzn: W. Woyda. Wł.
Snrapata, R. Kunze. R. Parulski i 
J. Różycki: i

szpada: J. Wojciechowski. A. Sa- ' 
netra, Z. Zieliński, E. Zapalowski 1 l 
M. Dotka:

szabla: T. Libera, M. Głowacki. J. 
Majewski, W. Gut i W. Sobczak.

Austrii a więc prawie na pewno ze 
Spartakiem Brno: w Poznaniu mię­
dzy 1 a 31 stycznia 1959 r. oraz re­
wanż w Brnie między 1 a 32 lutego 
1959.

W pierwszej serii spotkań Pucha­
ru Europy dwa mecze prowadzić 
będą polscy sędziowie międzynaro­
dowi: M. Przygoński (Łódź) spotka­
nie pomiędzy mistrzem Finlandii, a 
mistrzem Belgii (Royal IV Bruksela) 
w Finlandii — razem z arbitrem ra­
dzieckim, oraz nieustalony jeszcze 
przez Kolegium Sędziów PZKosz sę­
dzia polski mecz pomiędzy mistrzem 
NRD Wissenschaft Berlin, a mi­
strzem Rumunii.

34 dni wśród Polaków 
w Kanadzie i USA

Nasz oficjalny program ograni-. czyi się do wizyty w Ratuszu, gdzie witał nas Lord Mer Filadelfii Ri- 
chardson DILWORTH i jego 
prawa ręka, radca miejski Leon

KOLANKIEWICZ.Mistrzostwa świata w szabli, isto­tny cel naszego przyjazdu do USA, zawiodły nasze oczekiwania, brą­zowy medal w konkurencji druży­nowej i trójka Polaków w pierw, szej ósemce finałowej mogły być nawet sukcesem, gdyby nią to. je stać naś było na grubo więcej. Nie walczyliśmy tak, jak należało się tego spodziewać, a niezbyt obiek­tywne sędziowanie pogrzebało do reszty nasze szanse na zajęcie lep­szego miejsca.Po zakończenju indywidualnych finałów z nosami spuszczonymi na kwintę wracaliśmy ńa kwatery. Li­cznie zebrani na sali Koledzy poT cieszali nas, jak mogli, choć im sa­mym też nie było wesoło.
ROZPOCZYNAMY II ETAP

Z dniem 1 września rozpoczęliś­my, jak mawiał nasz Kierownik, 
Władysław RÓLSKI, drugi i nie mniej ważny etap pobytu na zie-

mi amerykańskiej. Hasiem było: 
nawiązanie stosunków s Polonią. Starannie ułożony program wyko­rzystywał be? reszty małą ilość czasu, pozostającą nam do odjazdu, „Bątorego" (24 września) na mak­symalną działalność towarzysko-re- precentacyjną wśród rodaków.

Przez 24 dni spaliśmy bardzo ma­ło, musięliśmy spełnić Wiele toa­stów, wysłuchać tysiąca mów i od­powiadać na wiele tych samych py­tań. Występowaliśmy w telewizji, radiu i braliśmy udział w wielu konferencjach prasowych.Często byliśmy tak zmęczeni, że zasypialiśmy w autach i przy po­siłkach, a na pokazówkach po kil- Ku walkach dostawaliśmy zadyszki. Nie żałujemy, wprost przeciwnie, jesteśmy dumhl, że ten męczący obowiązek stal się naszym udzia­łem. Imponujące jest poczucie narodowe większości Polaków na drugiej półkuli, a ich gościnność wprost wzruszająca.
P. GOLARKI ZAPRASZA

Polacy, którzy góścili nas w Fi­
ladelfii to w większości wypadków

robotnicy. Ale niesłuszny byłby 
wniosek, że inteligencja i przemy­
słowcy amerykańscy polskiego po­
chodzenia zerwali łączność z krajem 
i nie utrzymują stosunków z miej­
scową Polonią. Przeciwnie, wielu 
z nich bierze czynny udział w ru. 
chu polonijnym. Jednym z przykła­
dów jest many działacz na terenio 
Filadelfii, Walter GOLARKI 
(Gołaszewski).
Pąn Golaski rozpoczął pracę jako kreślarz w fabryce, wyrabiającej maszyny dziewiarskie. Wieczorami kończył szkołę inżynierską i praco­wał nad nowymi typami maszyn, 

których kilka opatentował już w ciaou studiów. Po uzyskaniu dyplo­mu usamodzielnił się i obecnie jest właścicielem dwóch niedużych fa­bryk.. W jednej produkuje maszyny włókiennicze (jest najpoważniej­szym dostawcą przemysłu włókien­niczego w Ameryce), w drugiej swe­try. Pan Golaski pracuje w swojej fabryce 10 godzin dziennie i osobi­ście uruchamia wszystkie nowe ma­szyny. Zamierza podarować Polsce 
swćj nowy wynalazek — aparat do 
wyrobu tkaniny, używanej w chi­
rurgii w miejsce brakującej tkanki.
Dwukrotnie byliśmy gośćmi pana Golasklego; najpierw zaprosił całą drużynę na obiad do eleganckiego 

hotelu „Sherwood", potem urządził dla nas piknik w ogrodzie swojej willi. Tam dopiero odpoczęliśmy na świeżym powietrzu po trudach tur­nieju. Bardzo nam się podobała nie­znana u nas instytucja pieczenia mięśa na ogrodowych rożnach i w ogóle doskonały póniysł przyrządza­

nia i jedzenia potraw na świeżym powietrzu.
U TWÓRCY 

„ŁATAJĄCEGO BANANA"
Czy wiecie, kto to jest inż. Fran­

ciszek PIASECKI? To nazwisko zna cała Ameryka. Pan Piasecki jest konstruktorem helikopterów. Ostat­nio zamierza wypuścić mały heli­kopter turystyczny, którego cena nie będzie wiele wyższa od dobrego samochodu.Piasecki uzyskał honorowy tytuł Doktora Inżynierii na Uniwersytecie Nowojorskim w 1940 r. Już w trzy lata później pilotował swój znany helikopter — tandem, zwany „lata­
jącym bananem".Inż. Piaseckiego nie było w domu podczas naszego pobytu w Filadelfii. Jego matka. Polka z pochodzenia, zaprosiła nas do swej rezydencji na kolację. Dom pp. Piaseckich, odleg­ły 12 mil od miasta, zbudowany jost w nięknym ogrodzie na kształt hisz­pańskiej hacjendy. W bibliotece wi­szą modele helikopterów. Pani Pia­secka własnoręcznie przyrządziła nam „polskie" dania i była bardzo dumna z zasłużonych pochwał pod adresem jej sztuki kulinarnej.Na przyjęciu obecny był jeszcze jeden zasłużony dla >. Ameryki Po­
lak: inż. NOWICKI. Pan Nowicki 
wspólnie z 50-ma uczonymi konstru­
ował atomową łódź podwodną, Nau­
tilus, która dotarła do bieguna.Drugiego września cała Ameryka święci bzień Pracy. Kilka tysięcy Polaków z Filadelfii wzięło udział w tradycyjnych dożynkach, organizo­wanych przez Stowarzyszenie Pade­
rewskiego. Tańce ludowe przeplata­ne były występami chóru i pokaza­mi szermierczymi. Piękna pogoda i

miły nastrój towarzyszyły tej uda­nej ze wszech miar imprezie.
Wieczorem tego samego dnia kie­rownik Placówki Weteranów w Fi­ladelfii, Władysław SZCZYGIEŁ, urządził nam na pożegnanie uroczy­sty bankiet. Na drugi dzień rano odlecieliśmy do Detroit.
Good bye, Philadelphi*!

DETROIT
Natychmiast po wylądowaniu w 

Detroit złożyliśmy tradycyjną wizy­
tę Lordowi Merowi MARIANI i sę­
dziemu polskiego pochodzenia, 
Benjaminowi STAŃCZYKOWI.

Jowialny Mer namawiał nas, że- byśmy głosowali za Detroit, jako miejscem Olimpiady w 1964 r. — Nie pożałujecie — mówił — mamy 
tu „takie" dziewczynki.
W Detroit mieszka ok. 450 tys. Ar merykanów polskiego pochodzenia i miejscowe władze bardzo się z nimi liczą. Curiosum jest tu miasto w mieście, tzw- polskie miasto Ham- tramek.
Mieszkańcy Hamtramck to w 95% Polacy, a żyje ich tam ponad 80 ty­sięcy. Oczywiście wszystkie sklepy są polskie, jest polski burmistrz, radni, polskie sądy, policja itd. Nie­

liczni Murzyni mówią łamaną pol­
szczyzną, a nawet jeden z nich, nie­
jaki John, zmienił sobie nazwisko 
na Johnskyl
Tutaj dopiero mogłem poznać ję- 

zyć polsko-amerykański, używany 
głównie przez starą emigrację.

(d. e. n.)

Urzędowe tabele wygranych
P.P. Totalizator Sportowy

».P. laCALIZAJTQH SPOBIOVl 

ogłasar tabelę wygranych pouyżej b2 2.000.» 

»25 zakładach piłkarskich s dnia 12.X.38 r.

aoCTlą,gania boabŁędne^J trafleń/ .

Wgrane T stopnia

Kupony składane • punktaob Totoi

Warosam 1/444-2553804

P TOTALEAIOR SPOaSOBJ 

Ogłassa tabelę nygrauyah powyżej ał. 2.000.» 

v 43 nakładach "SBoagdliva 7* * dnia 12.x.5ar,

Rogwlaaanla a 6 traf leniam. » wam»*

1 Btonnla

Kupony składane v punktach goto»

BydgOBaca 7/6(M 25246

Kieloe 44/61-248407

9J, gOSAUZATOB BPORSOtn 
ogłaesa tabelę wygranych powy&ej sł. 2.000.- 

« Konkursie Toto-Lotek a dnia 12.X.98 t.

ItofiglManla A_5.trafieniami promowym.
ZftJysoy ollna .dodatkowa/- - wygrano 

~Z1 stonnię

Kupony okładane w punktach Totoi

Varoaava 4/280-3559064

Posnań 6/87 -3414833

aoawlMaala.L3 traflenlam awyfclrmi .

gygrane ni stopni*
Kupony składane w punktach Tctoi

Waroaswa 1/14-395790 1/35-3624654 1/61-1 ona*
1/61-103184 1/61-103134 1/7O-23062B»
1/75-6750746 1/81-348124 1/94-379394

1/94-379394 1/131-3465868 1/153-3663406
1/24^-3703470 1/248—3703618 1/251-294909? 
1/264—456989 1/264-456989 1/264-456989
1/264—456989 1/235-969454 1/308-2115718
1/381 -6664198 1/417-6832053 1/493-6700936 
1/502—362052

Kraków 2/5-2738328 2/18-2402835
2/24^*2675940 2/31-2673432 
2/5162871123 2/51-2872899 
2/83-2772563 2/83-2773203 
2/251-629193 2/282-2682200

Katowice 3/2-795145 3/9-2450727
3/12-393364 3/12-393364
3/12-393364 3/22-2536686
3/74-0325216 3/82-2804519 
3/101—336607 3/140-1987446 
3/171—3521418 3/183-2723802
3/192-586168 3/193-3390649 
3/243-556151 3/242-659936 
3/388-3230367 3/388-3230368

2/21—2804066
2/42-2704991
2/77-2639009 
2/237-2567855 
2/288-747917

3/12-393364 
3/12-393364 
3/28-857367 
3/101-336607 
3/159-245733« 
3/183-2723B09 
3/207-3299072 
3/381-229300«

TrooZaa 4/14-2270162 4/36-2638298 4/40*2607569 
4/61-2405020 4/63-2426140 4/72-206754«

4/103-2410577 4/136-2096303 4/171-4402 
4/173-2551191 4/271-186294

9/3-2719372 
9/11-457230 
5/11-457230 
9/11-2277313
9/24-2658399 
5/00-32234?
9/90-4702845 
5/96-679396 
5/113-292230 
5/115-1580891
5/434-4585809

5/9-228227 
5/11-497230 
5/11-497250 
5/20-232977 
5/24-2658449 
5/80-322347 
9/91—2599778 
5/100-2497838 
5/113—292230 
5/126-2113533 
9/151-2135885

9/7-2794614
9/11-457230
5/11-227730«
9/24-2657710
9/31-2483120
9/80-322347
9/96-874939 
5/100-2498077 
9/113-292230
9/126-2113567
5/172-4573299

Foanaft «/2-4006074 6/9-2326662 «/5-2326812

6/13-3093177 6/13-3094175 6/15-394(019 

6/62-2451592 6/46=-3927424 6/86-2494731
6/86-2494905 6/112-3971434 6/122433289 

6/167-390052? 6/202-2342470 6/211-145669 
6/211-445665 6/211-145665

Bydgossoa 
7/2-2928687 

7/16-93882 

7/93-83547

>/«-2445524 
7/44-2586871 
7/93-83547

7/10-2494329

7/76-2639574
7/98-253760

Mańafe 8/9-1311014 4/44-2841422
8/66-2256826 8/69-788952 

8/108-2693889 8/116-3086678
8/133-0085316 8/161-261777»

8/66-2296825 
8/98—112300 
0/90-112300 
0/193-29506J9

Białystok 
9/1-595074 9/32-24233 9/32-24235
9/48-376179

Lublin 1Q/48-631001

Kleloa 11/11-856145 11/29-846209 14/32-37736* 

41/113-4857 11/416-568071 11/126-34090?
11/193-178591 14/199-728609 11/196-6X36Q

Raesaów 42/14-05567« 16/15-142946 12/37-168893 

12/42-2174504 12/47-663074 12/158-4*4769

Opole 13/4-22&2569 13/5-985S41 13/13-2128487

13/13-2128289 13/16-1807611 13/1>4271«&> 

13/94-1757288

Bielona 14/5-760459 14/47-732429 14/47-732429
Odra 14/47-732429

Bao.aećln 15/23-917400 19/34-562153

Kosaalia 17/13-279366 17/13-279560
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Ekstraklaso koszykarek 

STARTUJE
I Challenge „PS” i PZKol Pięściarze Moskwy

długiej przerwie letniej roz-1 Jednego meczu w poprzednich roz ’.r.ca sl? powoli głouny sezon grywkach) | chociaż Potonia ost£v 
‘ ;, . vki. W« tygodnie temu- -obie pazurki, niewiele d?i”,5C 
£:Vto"ala II. liga .^2S’|eO"l3 ieJ szans "a «wyciestwo. “ 51/s'pt w najbliższą niedzielę, 19 

Ir.' rusza do boju także I liga. 
E«w runda rozgrywek będzie. K, r..| 19.X do I-1.XII.. a więc 
r.,\ p t'godni, potem następuje 5- 

przerwa i mecze dru- 
■••i i- ndv cdbędą się w terminie

i - '2 ifiJ959 roku. W sumie
n,v«i;l będą się clągnę,y przez 

IS tvco-inie. Drużyny rozgiywań 
Kla'J'ił'10 spotkanie tygodniowo, 
■”j;iA w ubiegłym sezonie, kia- 
IV iu grano sobota—niedziela. 
|’ pccvz|a WG1D PZKosz. dotycząca 
|j ,crvvnnla tylko Jednego spot- 
Iwin iia wdzleń. zgodna co praw- 
K, , życzeniami klubów, nie po- 
li»oii Jednak zapewne utrzymać 
Itpvnon: pełnie formy sportowe) 
Ih-v-I calv przeciąg rozgrywek i u- 
ILdiil «■’ pewnym stopniu proble- 
Lv ssknlralowe.
I •«-1 iid.:e koszykówki kobiet gra 
li. AZS AWF Warszawa, Wawel Kra- 
|(}w, Lech Poznań, Polonia War- 
Lara, Olimpia Poznań, Gwardia 
Lyszawa, Wisła Kraków, AZS 
kiodaw iwg kolejności zajętych 
Ui-jKc w rozgrywkach ubiegłego 

oraz. AZS Poznań I Spójnia 
Marsh, które weszły do ekstra- 
JII5V z drugiej ligi.

ą-śzrslkle drużyny dość pilnie 
L-zrcomwaty się do rozpoczynają. 
Łó sic sezonu, w składach Ich
1/ zachodzą żadneuchodzą żadne poważniejsze i 

y osobowe. PrawdopodobnieLiany ------------- ■ ----------„------------
Lbaczymy w niektórych, d -uży- 
Ldi wiele młodzieży, ale trzony 
..(atlaw zostały zachowane. A za-

I ,ii'ż w pierwszej kolejce rozgry- 
|rp\ dochodzi do rlekawv?^ nofe- 
hynkńw. grają bowiem w Warsźa- 
1/(,1. AZS AWF W-wa — Polonia

Ipcznań. w Poznaniu: Lech Poznań 
I- Wawel Kraków, w Gdańsku: 
ISpójnla Gdańsk — ATS Wrocław, 
Iw Krakowie: Wisła Kraków — O- 
llimpia Poznań.

PRZYPUSZCZAMY, ±E...
W pierwszym spotkaniu zdecy- 

Wn-anym faworytem jest mistrz 
Fcls::l AZS AWF (nie przegrał ani

Gwardia, choć wy- 
daje się nie być jak na początek 
sezonu w nadzwyczajnej Pfwmie 
nośmT'™.1 miec w*ekszyoh trud- 
śklm AZS * rutynowanym poznań- 

hJai''dz? cie|$awy pojedynek od­
będzie się w Poznaniu, bez wątpie­nia decydujący o lokaile tych <f-u- 
z.yn w tabeli pierwszej rundy, o- 
ezywiscie więcej szans na zwycię-

Trzon I-ltgowego zespołu 
Stanowi 7 koszykarek (według 
żgloszenią do WGID PZKosz.), 
które nie mają prawa starto. । 
wac w rozgrywkach klas nlżĄ

W wypadku równej llo.x 
ści punktów (zwycięstw) dwóch 
w ” . drużyn. o miejscu

<n?wet, o tytwach 
mistrza 1 wicemistrza) decy. 
duje różnica między zdobyty, 
mi, a straconymi koszami, ale 
uzyskana tylko w bezpośred­
nich spotkaniach zaintereso. 
wanych zespołów . Natomiast, 
gdy ta różnica byłaby Iden­
tyczna, o kolejności decyduje 
różnica koszy ze wszystkich 
spotkań. Dwie ostatnie druży. 
ny w końcowej tabeli rozgry. 
do'llIllgli ltaszykarelc spadają

stwo posiada Lech z racji własne­
go terenu I chęci'rewanżu za ode­
branie mu przez Wawel wicemi­
strzostwa. Wawel jednak będzie 
ihclał udowodnić, że zdobycie dru­
giego miejsca w poprzednich roz­
grywkach nie było przvpadkowe. 
doskonałe warunki t-eningowe, ja­
kie obecnie posiada Wawel (własna 
hala I sala1 nie będą bez wpływu 
na Jego formę.

Gdańsk Spójnia, w której szere­
gach widzieliśmy na mistrzostwach 
luniorek wiele utalentowanej mło­
dzieży, powinna uporać się z wro-

ZSRR mistrzem świata
w pięcioboju

Polacy na 8 miejscu
L0M)YN, 16.10. Przedostatnia f wypad! Przybylski, który w klasy- 

krnkurepejn mistrzostw świa a w | flkacjl ogólnej zaja! 19 miejsce — 
pięcioboju nowoczesnym, rozegra- > 3.861 pkt. 24) Bogdan — 3.707 

Ina w p.ątek w Aldershot — pływa- pkt, 27 Mazur — 3.604 pkt. 
nie, przyniosła podwójny sukces Ostatnią konkurencje, bieg prze-Ostatnią konkurencje, bieg prze- 

na dyStansje 4.000 m. wy-reprezentantom Węgier. Zwycięzcą lajowy”‘na dvstans 
tej konkurencji został Balcso, osią- grał Fin Llncieman 
gając najlepszy czas dnia — 3.-.8,3 -------
I rdnbywalac 1.060 pkt.

o.- prze*I 
' obleyem (Wielka Brytania) —

-- - - - ------ , 14.30,9 I Przybylskim (Polska) —
Bardzo dobrze spisali się również 14.35,1, Mazur zajął 16 miejsce — 

lurMnicy radzieccy. Ekipa ZSRR , 15.20,0. a Bogdan 26 ze słabym 
ujęła drugie miejsce, mając za- ) wynikiem ' ° ----- --
Irinie od drużyny Węgier 5 pkt. j bier .....- 
mniej. '3 1*
?'iacy w czwartkowej konkuren; !

ti: uzyskali gorsze rezultaty, toteż 
zespól polski przesuną! się w prze- 
tetatnim dniu mistrzostw z szó- 
stej na siódmą pozycję w' ogólnej 
klasyfikacji.

____  16.00.9. Drużynowy 
bieg wygrała Wielka Brytania — 

I 3.177 pkt przed Finlandią — 3.04'2 
i plet I Związkiem Radzieckim — 
3.021 pkt. Zespół Polski zajął szó­
ste miejsce — 2 835 pkt.

Wyniki:
indywidualnie: 1. Balcso (Węgry) 

- 3.48.3 — 1.060 pkt; 2. Vignoll (Bra- 
zy:ia) — 3.51,8 — 1.045 pkt: 3. No­
wików (ZSRR) — 3.54.0 — 1.030 pkt; 
4. Danirls (USA) — 3.57,4 — 1.015 
pkt: 5. Hudson (Anglia) — 4.01,0 — 
SM pkt: 6. Nagy (Węgry) — 4.01,9 — 
S9i pkt. Czasy Polaków: Bogdan — 
4.54 ? — 730 pkt; Przybylski — 5.02,0 
- 570 pkt; Mazur — 5.07,0 — 665 
pkt.

Drużynowo pływanie wygrały 
- 2.91« pkt. przed ZSRR — 

2.905 pkt. i NRF — 2.830 pkt.

LONDYN. W Aldershot zakończyły

"klasyfikacja Indywidualna:

1. Nowil-ow (ZSRR) — 4924 pkt. 
2. Lintleman (Finlandia) — 4629. 
3 Tarasów (ZSRR) — 4611. 4. Ta 
tarinow (ZSRR) — 4607. 5. Nagy 
iWęjr^n — 4505, 6. Balczo (Węgry,

Drużynowa:
1. Związek Radziecki — 14.146 pkt., 

2, Węgry — 13.022, 3. Finlandia — 
12.452, 4. USA — 12.310. 5. Szwecja — 
11.756, 6. Włochy — 11.421, 7. Wielka 
Brytania — 11.362, 8. Polska — 11.024. 
9. NRF — 10.654, 10. Szwajcaria — 
10.212, 11. Austria — 10.152. 12. Bra­
zylia — 9.817 pkt. (PAP).

‘i* mistrzostwa świata w pięcie- | 
tni * nowoczesnym. Duży sukces i 
odnieśli reprezentanci Związku Ra . 
d7>-kiego. którzy zdobyli złote | 
medale w konkurencji indywidual- i 
nei i drużynowej. Zwycięzca tego- I 
rocznych mistrzostw Icror Nowłkow I 
(Z5RP) zdobył w sumie 4.924 pkt i 
Jest to nallepszy wynik w historii 
te| dyscypliny sportu.

reprezentanci Polski zaJMI 8 
miejsce. Indywidualnie najlepiej

Kowalczyk zwyciężył
w konkursie ujeżdżania

0 „Błękitną

Wstęgę Wisły'
KRAKÓW. W Krakowie rozpoczął 

'k S-dnlowy międzynarodowy tur- 
nl»J koszykówki mężczyzn o „Blę- 
ki'nn Wstęgę Wisły”. W turnieju 
blirn udział drużyny:, Crvena Zver- 
rta (Belgrad) — Sparta Nowa Huta. 
Cracovia i Wisła.

W pierwszym dniu turnieju padły 
ra^iępujące wyniki: Wisła — Spar- 
» Nja a Huta 79:65 (43:33) i Cracovia 
- Crvena Zvezda 67:93 (34:46). (PAP)

POZNAŃ. W Sierakowie Wielko­
polskim zakończyły się 17 btn. mi­
strzostwa Polski we wszechstron­
nym Konkursie Ujeżdżania Konia 
Wierzchowego. Tytuł mistrza Pol­
ski w tej najcięższe] próbie jeź­
dzieckiej zdobył Jan Kowalczyk z 
Poznańskiego Ośrodka Jeździeckie­
go na koniu „Dotti”. Pierwszym 
wicemistrzem został Jan Kowalski 
(LZS Sieraków) na „Litaworze”. Ko­
walski obronił swój zeszłoroczny 
tytuł wicemistrzowski. Drugim wl- 
.cemistrzem został Andrzej Koby­
liński (Poznański Ośrodek Jeździec­
ki) na „Wolbuszu”. Na czwarto.) 
nozycjl uplasował się Andrzej Or­
łoś (LZS Kwldzyń) na „Krokoszu' 
przed ubiegłorocznym mistrzem w 
tym konkursie Markiem Rozczy- 
nialskim (LZS Łobez na „Arlolu .

.Wszechstronny Konkurs Ujeżdża­
nia Konia Wierzchowego ukończyło 
3 jeźdźców na 12 Startujących. 
(PAP)

P.P.Totalizator Sportowy 
ogłasza dodatkową tabelę wygranych powyżej zl <2.000.' 
* 25 zakładach pllkarskloh s dnia 12.X.1958 r.

Eozwiązanle a 12 trafieniami - wygrane II stopnia

Kupony składane za pośrednictwem poczty
574872

Kupony składan» w punktach Toto»

Varaaaira 1/394—1538068 
1/575-255132

1/434-869011 1/441*^993903

traków 2/5-114934 
2/41-176995 
2/206-117798

2/7-109232 
2/50-158918 
2/244-176359

2/32-590572
2/50-158918

Katowlo. 3/20-309544
3/403-919693

3/109-449984 3/142-299510

Orooław 4/12-451967
4/183-192058
4/183-192060

*/15-423236 
4/183-192058

*/15-423236 
4/183-192060

Łód«

Posnąć

5/7-416596 
5/115-321175

6/78-26061

5/11-809159 5/30-851961

Gdańsk 8/44-17775 8/91-200616 8/102-39603

Białystok 9A-282749 
Lublin 10/6-768248 

Kielce 11/22-299063

Opól. 13/15-19*426

9/4-282745

13/23-106327

9/48-41070

Ziai. Oóral 4/43-198469

Ssozeoln 15/103-180890

Olsztyn 16/21-349618

oławskim AZS, chociaż są to druży­
ny raczej równorzędne.

Niemniej ciekawe jak w Poznaniu 
będzie spotkanie krakowskie Wi­
sła — Olimpia. Szanse obu dru- 
zyn ,8¾ podzielone, za Wisłą prze­
mawiałby atut własnego terenu I 
.a.<t niedawnego pokonania Ulim- 
Pu w meczu towarzyskim. Poza 
tym nowa środkowa Wisły, Junior-

Górka, wnosi do tej drużyny 
wiele pozytywnych walorów, a 
przede wszystkim wypełnia braku 
Jącą w ubiegłym łezonie lukę, na 
tej pozycji. v

W II LIDZE SPADKOWICZE 
NA CZELE

W drugiej lidze dwa czołowe 
miejsca okupują na razie ŁKS l 
„lęza Wrocław, zespoły, które spa­
dły z ekstraklasy. Wydaje się, że 
szczególnie ta pierwsza drużyna 
nieprędko zrezygnuję z zajmowa­
nej lokaty, W trzeciej kolejce roz­
grywek grają; ŁKS - War sza- 
wianka, szanse zdecydowanie po 
stronie ŁKS; AZS Kraków — Slęza 
Wrociaw (drużyna wrocławska bę­
dzie chclała umocuje swą druga 
pozycję w tabeli); Kolejarz TG - 
AUkarz (faworytem są gospoda 
rze); AZS Toruń - AZS Łćcłz >dwa 
wyrównane zespoły, Jednak stawia­
my na gości).

JUNIORKI NIEŹLE

Królak najbardziej wszechstronnym szosowcem 
Fornalczyk najlepszym wieloetapowcem

JEST zwyczajem ,‘jjrasy ocena po­
sezonowa w poszczególnych dy- 

acyplinach sportu. Łatwiejsze przy 
tym zadanie mają specjaliści od 
sportów wymiernych, jak n.p. lek­
koatletyka czy pływanie, trudniej 
natomiast przedstawia się sprawa j 
w kolarstwie szosowym. W jaki 
sposób ustalić czołówkę, aby ocena 
była jak najbardziej sprawiedliwa, 
zbliżona do rzeczywistości i dawała 
ogólny obraz formy poszczegól­
nych zawodników w przekroju 
całego sezonu?

Próbę tę przeprowadzał ..PS” od 
szeregu lat samodzielnie w postaci I 
tzw. ChaUenge'u, stosując różnoli- i 
te zasady regulaminu gwoli wy- 1 
lonleria czołówki po sezonie w ta­
ki sposób, aby dawała ona obraz 
jak najbardziej rzeczywisty. Pol­
ski Związek Kolarski prowadzi! ze 
swej strony inną punktację, opar­
tą na nieco innych zasadach 1 w
rezultacie listy posezonowe ,.PS” 
i PZKol. nieraz wykazywały dość 
znaczne różnice. W tym roku po raz i nleriVMv w nn*/i7itmlnnlii <* D7Untpierwszy w porozumieniu z PZKol. ' 
opracowaliśmy zasady regulaminu i

1 w ten sposob powsta! wspólny i 
I Challenge „PS” 1 PZKol.

Regulamin ChallenWu, ogloszo- I 
ny wczesną wiosną, ustalał ogółem | 
21 wyścigów punktowanych, w tym i 
12 — Jednoe apwych 1 9 — wielo- ,
etapowych. Punktacja w poszczegól­
nych wyścigach oparta była na i 
następującej zasadzie: pierwszy ko­
larz na mecie otrzymywał 20 pkt, 
drugi — 17, trzeci — 15, czwarty — ’ 
13, piaty — 11, szósty — 10 itd., aż 1 
do piętnastego — 1 punkt. W wyś- ' 
clgach wieloetapowych punktowa- , 
ny był tylko ogólny wynik. *

W odbytych w Warszawie fina­
łach Pucharu Miast Juniorek, zoba­
czyliśmy całkiem niezłą koszyków­
kę. Rozgrywki zepsuł Poznań, któ­
ry mając trudności składowe nie 
stawił się na boisku. Wydaje się, 
ue postępowanie Poznania zasługu­
je co najmniej na mocną naganę, f . -------------------- ------------
oo przecież takie same trudności ze I wyścigów nie doszły do rkutku 
zwolnieniem zawodniczek miały I orlteria w NRD i Bułgarii. W ml- 
także i inne drużyny. ! s rzostwaeh świata i w Route de

Turniej zakończył się zasłużo- i France polscy kolarze nie zdobyli 
nym zwycięstwem Junio, eh Krako- 1 punktów, ogółem wiec Challenge , 
wa, drużyny najbardziej wyrówna-1 »PS” 1 PZKol. objął 17 wyścigów, i 
nej, przed Wai szawą, grającą cni- I w t’’m 9 Jednoetapowych 1 8 wie- 
merycznie i Gdańskiem, który mi- i loetapowych. |
mo pokazania paru utalentowa-I W porównaniu z regulaminem, 
nych zawodniczek był drużyną naj- 1 Challenge'u 1957 r„ wprowadziliś- ; 
słabszą. my w tym roku zasadnicza zmla- 1

Wszystkie zespoły zawiodły tro- nę. co zresztą sugerowali nam ko- i 
chę pod względem kondycyjnym i — -■-*—’’------- — ----------- “
w trzecim dniu zdecydowanie „pły­
wały”. Juniorki wykazały znaczną 
bojowość i zaciętość, cnęć walili 
o każdą niemal piłkę i niezłe na­
wet wyszkolenie techniczne, oczy­
wiście jak na Juniorki. Gorzej na­
tomiast było z rzutami, szczególnie 
z poldystansu, bardzo słabo z . de­
fensywą (najpoważniejsze niedocią­
gnięcia) 1 całkiem zle z porusza­
niem się bez piłki. Do niewątpli­
wych błędów zaliczyć-należy stałe 
wchodzenie na kosz z piłką, z u- 
nlkanlem właściwie rzutów z pół- 
dystansu, oraz zbyt forsowne sto­
sowanie driblincu. Warto, by nad 
poruszonymi tutaj problemami po­
pracowali trenerzy I same zawod­
niczki.

Do wybijających się nad poziom 
zawodniczek należały: Górka, Klot- 
zer. Drab 1 Kozłowska z Krakowa. 
Jaskólska, Stein, Janiszewska I Bia­
łek z Warszawy, oraz Guziewicz, 
Majde, Królikowska I Chwastek z 
Gdańska. Na powyższych zawod­
niczkach. między innymi, znać by­
ło wyraźnie wpływ centralnego 
szkolenia juniorek 1 efekty letnie­
go obozu, o czym pisaliśmy już 
w „PS”.

I Z przewidzianych res-ulamlnem i 
I wyścigów nie doszły di ' ” 
I criterla w NRD I Bułgar! 
. s'rzostw»ch świata 1 w

I led?y dziennikarze, mianowicie u- j 
i staltliśmy z góry punktowane wy- ; 
śdsi. przv wvbrano naiważ- ‘
niejsze imprezy zarówno 1-etapowe । 
jak i wieloetapowe. W ten spo- ! 
.®ób lista challenge’owo powinna ; 
prawidłowo odzwierciedlać cało- ।
roczny dorobek kolarzy. j

Czy tak jest naprawdę, niech o- i 
cenią Czytelnicy.. Nam sie wydalę, i 
że obraz jest dość wierny, a e'ów- : 
na niedoskonałość naszego śysie- ; 
mu polega na tym, że rejestru 1c : 
on tylko miejsca (1 to tylko do 15) ,
nie uwzględniając czasów. Jest ja- • 
sne, że 16 miejsce na mecie w czo- ■

A CO SĘDZIOWIE NA TO? 

Na zakończenie słów kilka po-
święcimy tym, którzy mimo wszyst­
ko mają także dec,vduJący,A'plyMi; 
na pozJom rozgrywanych zawodów, 
a więc sędziom. Sądząc po sposo- 
□le prowadzenia' zawodów junio­
rek, sędziowie nie wykazali budują­
cego przygotowania do rozpoczyna­
jącego się sezonu. Kilka kardynal­
nych błędów- i zasadniczych nie­
dopatrzeń (para łódzka) — nie mo­
gły mleć miejsca właśnie na zawo­
dach Juniorek.

Przypuszczamy Jednak, że w- li­
dze sędziowanie — dla obustron 
nego dobra — będzie stato na 
znacznie wyższym poziomie niż 
zdołaliśmy to dotychczas zauwa­
żyć.

łówne nie mus! być gorsze od po- i 
wiedzmy 10. ale z 5 minutową stra- ' 
ta do zwyriercy. Rzecz ta wyma­
ga przemyślenia.

Jednym ze sprawdzianów trafno- | 
ści oceny dorobku kolarzy jaką da- i 
je nasza nunktacja. Jest norówna- j 
nie klasyfikacji „PS” z kadrą po- ; 
wołaną przez PZKol. przed XII 
Wyścigiem Pokoju.

Z czołowej plętnaeMcl w Impre­
zach wieloetapowych do kadry po- , 
wołano 9 zawodników, spoza niej I 
znaleźli się natomiast w kadrze: i 
Pru.lrl, Geszka I Tlustochowlcz. |

Osoba Pruskiego nie bud-i za- . 
strzeżeń: piąty kolarz X Wyścigu ; 
Pokoju nie błysnął wprawdzie : 
w tym sezonie, trzeba jednak 1 
wziąć pad uwagę Jego ciągłą jesz- | 
cze . niedyspozycje (...sotlter). k‘ó- , 

-‘ref- przecież może t- sle--skutecznie j 
pozbyć w okresie .. zimy; Mniej ; 
usprawiedliwiony Jest wybór Gęsz- I 
ki, a władcza Tlustochowicza. ; 
Pierwszemu dano możliwości trzy- ; 
krotnego startu za granicą w wyś-; 
cigach wieloetapowych, jednak &nl । 
w wyścigu Route de France ani । 
w wyścigach Dookoła NRD 1 Ju- । 
go sław ii nie był w stanie zalać ' 
czołowych lokat, druel natomiast । 
ma na swym koncie tylko 10 miej-

Jerzy Groyecki

gromią

Z tytułu „dorobku” należało ra­
czej, naszym zdaniem, powołać do 
kadry Kowalskiego, nadto sugero­
walibyśmy PZKol. Wilczewskiego, 
który wprawdzie zwrócił większą 
uwagę w tym roku na wyścigi 
l-etapowe, zdając Je z wynikiem 
bardzo dobrym, ale ten rasowy ko­
larz wieloetapowy miał przecież 
dwa lam przerwy, można więc by­
łoby obdarzyć go kredytem zau-

PROSIMY O UWAGI

Lista challenge’owa „PS” i PZKol. 
będzie z pewnością przedmiotem 
dyskusji i rozmów działaczy, tre­
nerów, dziennikarzy i miłośni sów 
sportu kolarskiego. Będziemy bar­
dzo wdzięczni za krytyczne uwagi

Czołówka w wyścigach 
jednoetapowych

1. Królak
2. Trochanowski
3. Pancek
4. Wilczewski
5. Tlustochowlcz
6. Osiak
7. Więckowski
8. Fornalczyk

H. Kowalski 
10. Podobas 
11. Jankowski 
12. Kaczmarczyk

Pruski 
14. Picćhaczek 
15. Glowaty

87 
71 
57,3 
57 
45,3 
39,7 
37,7 
35
35 
39,7
29 
28
28 
26,7 
26,3

Czołówka w wyścigach 
wieloetapowych

1. Fornalczyk
2. S. Gazda
3. Królak
4. Glowaty
5.

7.

10.

12.
13.
14.
15.

Osiak 
Pcdobas 
Czarnecki 
Jankowski

Woźniak 
Trochanowski 
Więckowski 
H. Kowalski 
Piechaczek 
Kaczmarczyk 
Sciblorek

31
31
30 
25
25 
20
29 
20
19
14 
13 
12

8

Dalszy ciąg 
łącznej punktacji

22. Kamiński, Gw. W-wa — 
22,3; Matuszewski, Flota Gd. 
— 21; 24. Eugalski, Legia — 
20,7; 25. Burak. Wł. Bia»ystok 
— 20,3; 26. Świątek, Waisza- 
wianka — 17; 27 — 28. Chtiej, 
Gw. Ł. i Steidten, Gw. W. — 
16; 29. Paradowski, Warsz-nka 
— 15,3; 30. Domański. Legia — 
15; SI — 32. Lasak, Gw. W. i
Wawrzko. Flota Gd. 
Prygiel, Flota Gd. — 
rzabek. Legia. — .11 
rzębskl, LZS — 10,7;

35. Ja-

ki, Gw. W. — 10; 37 — «. Be.
uyńskt (Legią). Geilke 
Hinc (Ruch Grudziądz),
(Legia), Warowlckl (Gw. W

LZS. 
Ulik

Nadto mniejszą ilość pun­
któw zdobyto jeszcze Ł7 za- 
wodników.

sce w wyścigu Mazowsze — Mazu- I aKxww
rv. Można naturalnie dobierając । 
kadrę nie Uczyć się bardzo z mi- i
nionym sezonem, a oceniać na oko I naszego regulaminu, nowiem pra- 
szanse rozwojowe i perspektywy I gnęlibyśmy doprowadzić go do po- 
młodego kolarza. Wledv Jednak'| ziomu jak najbardziej zbliżonego 
grozi zrobienie poważnego błędu, do ideału, zdając sobie jednak za- U/tTO Bnmwn r» taern ża licta rhol.

Kochłowice godz. 11.00 na Paluchu • 
idojazd autobusem 124), AZS ' 
Gdańsk — Włókniarz Łódź godz. । 
11.00 na boisku AZS przy ul. Reja1 
we Wrzeszczu. i

Z dużą satysfakcją notujemy czo­
łową pozycje KRÓLAKA. Najbar- 

} dziej wszechstronny szosowiec mi- 
i nionego sezonu okazał ?ię też naj­

lepszym kolarzem w wyścigach jed-

Piika nożna
I LIGA

ŁKS Łódź - Legia Warszawa 
godz. 12.30 (Mytnik z Krakowa)

Ruch Chorzów — Lech la Gdańsk 
godz. 12.30 (Aleksandrowicz z War-
ssawy)

Gwardia Warszawa Polonia
Bytom godz. 12.30 (Blernaelk z
Krakowa) ,

Wisła Kraków — Górnik Zabrze 
godz. 12.30 (Bllewicz z Poznanlai

Polonia Bydgoszcz — Stal So­
snowiec godz. 12.30 (Marciniak z
Łodzi)

Budowlani Opole — 
godz, 12.30 (Buśklewfcz 
wy)

Cracovia 
z Warsza-

II LIGA

orupa południowa 
Stal Rzeszów — AKS Kościuszko

piny godz. 12.30 (Nowak z Gdań- 
aka)

Stal Mielec — Concordia Knurów
godz. 12.30 (Buczek z Kielc)

Górnik Radlin — Unia Racibórz 
«^fast12^^0^ UW

Koszykówka
I LIGA DRUŻYN KOBIECYCH; AZS 

AWF Warszawa — Polonia War­
szawa godz. 18.00 w sali AWF, 
(Elbauowskl i Jarzębiński z War 
szawyi, Lech Poznań — Wawel 
Kraków, sobota godz. 19.30 
(Czmoch i Czupryna z Warszawyj, 
Spójnia Gdańsk — AZS Kraków 
godz. 15.00 (Pokrywlca , I Dąbrow­
ski z Poznania), Gwardia Wai sza- 
wa — AZS Poznań godz. 17.30 w | 
MDK (Paszucha i Stawarz z Kra. : 
kowa), Wisła Kraków — Olimpia ! 
Poznań godz. 12.30 (Dobrucki i i 
Milewski z Warszawy) i

II LIGA DRUŻYN KOBIECYCH: 
ŁKS Łódź — Warszawianka godz. 
17.00, AZS Kraków—Slęza Wrocław. 
Kolejarz Tarnowskie Góry — Dru­
karz Warszawa godz. 11.00, AZS 
Toruń — AZS Łódź godz. 11.00.

godz.' 12.30 (Cieślak z Warszawy) : skieh: Śląsk
Szombierki Bytom — Garbarnia Szczepanowu 

Kraków godz. 12.30 (Wrona z War. Wrocław — _____ v Rafnmpf Kiszawy)
Sff«d. - Lech PO- 

znań godz. 12.30 (Prącik z Krako-

wsze sprawę z tego, że Usta chal- 
lenge’owa może być oceniana nie
mechanicznie, lecz po uwzględnie­
niu wielu elementów pomocni­
czych.

KRÓLAK — SZOSOWIEC NR 1

noetapowych. Po rocznej przerwie 
nie zdołał on jednak błyszczeć tak 
Jak dawniej i wygrał- tylk« .dwa 
wyścigi, ale jego aktywność po­
zwala rokować nadzieje, że i w 
przyszłym sezonie można wiele od 
niego oczekiwać.

OSIAK, niewątpliwie ambitny 1 I 
utalentowany kolarz, nie potrafi !

OSIAK, niewątpliwie ambitny 1 ł WIĘCKOWSKI przeszedł przez 
utalentowany kolarz, nie potrafi ! sezon bez specjalnych 'błysków, 
jeszcze wygrywać. Nie potrafi on i Widzieliśmy go w licznych siar-- 
leż wupółżyć w kolektywie, dlate- , tach, ale nie zdołał wywalczać 
go leż nie znalazł dla siebie miej- ■ czołowych miejsc na mecie, 
sca w kadrze przed XII Wyścigiem i n 
Pokoju. To pominięcie go powinno: Z-6Śowaanta.rZeStr°gą d° TO‘any P<> : Łtapowy^

VANCEK dobił sle wysokie! po- 
zycji w czołówce dzięki pomyśl- i 
nym startom w wyścigach Jedno- | 
etapowych, celując zwłaszcza w cri- 
terlach ulicznych.

WILCZEWSKI zawdzięcza bardzo 
dobra lokatę również przede 
wszystkim udanym startom w wyś­
cigach jednoetapowych. Widzieliś­
my go także 1 w szeregu wyścigów 
wieloetapowych, traktowa) Je jed­
nak „ulgowo”, rozsądnie gospoda­
rując swymi siłami po 2-letniej 
przerwie. Cieszymy się z powrotu 
Wilczewskiego do kolarstwa I ma­
my nadzieję, że potraktuje on po­
ważnie 1 przyszły sezon, a wów­
czas ten niezwykle uzdolniony szo­
sowiec może nas znowu zadziwić 
Jak przód laty.

GLOWATY jest typem kolarza 
raczej wieloetapowego l w tym 
kierunku ma on możliwości, po­
parte dużą ambicją i zacięciem.

PODOBAS, ten wszechstronnie 
zdolny szosowiec nie mógł w peł­
ni z powodu niedyspozycji wyka­
zać w tym sezonie swych dużych 
możliwości.

TŁUSTOCHOWICZ jest nlewąt- i

wiadają w nim duży talent.
Z kolarzy drugiej dziesiątki o- 

gólnej punktacji trzeba poświęcić 
choć kilka miłych słów Stanisławo­
wi Gaździe. Zrob'l nn w ciągu roku 
wspaniały skok naprzód, ujawnia­
jąc duży talent kolarza wieloeta­
powego, a jego drugie miejsce za 
Fornalczykiem w tego rrdzaju wy­
ścigach powinno być dla tego mi­
niaturowego lecz mocno zbudowa­
nego zawodnika zachętą dn pra­
cy. Obniżyli w tym sezonie po­
ziom Kowalski i Pruski, trzeba 
jednak ich obu usprawiedliwić 
chcrobą. Ten ram powód chyba 
Jert przyczyną dalekiej lokaty Bu- 
gnlsklego, natomiast niepokój bu­
dzi zastraszająca obniżka formy re­
welacyjnego przed rokiem Para­
dowskiego. Zwycięzca Challenee’u 
1957. Grabowski miał sezon wybr­
nie... wakacyjny.

Kilka słów warto poświęcić ko­
larzom licencji B. Skromna listę 
jej czołówki otwiera przede wszyst­
kim Chtiej, następnie Burak i Brzc- 
zowski.

KWKU
Floreciści Górnika 
mistrzami śląska

Reychman, Pawlas I i II oraz Wan- 
dzioch z katowickiego Górnika wy­
walczyli dla swej drużyny mistrzost­
wo okręgu śląskiego we florecie, 
zwyciężając w finałowym spotkaniu 
Gliwicki Klub Szermierczy (Franke. 
Wycisk, Czajkowski i Kublicki) 9:7. 
3 miejsce zajął Baildon Katowice. 
Te trzy zespoły będą reprezentowa­
ły Śląsk na drużynowych mistrzo­
stwach Polski w Opolu 24—26 bm.

W towarzyskim spotkaniu szer­
mierczym GKS Gliwice odniósł po­
trójne zwycięstwo nad Cracovia: we 
florecie kobiet 11:5, florecie męskim 
11:5 i szabli-9:7.

Warszawa - Łódź 
w siatkówce juniorów

W niedzielę. 19 bm. w sali MDK 
w Warszawie {początek o godz. 12.00) 
odbędą się międzyokresowe zawody 
w piłce siatkowej juniorów i junio­
rek pomiędzy reprezentacjami War­
szawy i Łodzi.

Z uwagi na udział w obu zespo­
łach siatkarek i siatkarzy, wchodzą­
cych w skład młodzieżowych repre­
zentacji Polski oba spotkania zapo­
wiadają się interesująco i powinny 
s ac na dobrym poziomie.

Organizatorem zawodów jest Okrę­
gowy Związek Piłki Siatkowej War­
szawa — Miasto.

Pórażka pięściarzy 
Warty w Kownie

KOWNO, 16.10. Pierwszy występ 
pięściarzy poznańskiej Warty w 
Kownie zgromadził w piątek 8.000 
widzów w hall, w której w 1939 r. 
odbyty się III mistrzostwa Europy

REDAKCJA.

Pabianice:R. KOSTRZEWSKI
Wynikł ponad 2 m w skoku wzwyż 
uzyskiwano już przed przeszło 
40 laty. I tak pierwszy rekord 
świata w tej konkurencji ustano­
wiony został w 1012 r. przez Ame. 
rykanina G. L. Horlne wynikiem 
2.01. Obecnie rekord świata w sko­
ku wzwyż należy do Stlepanowa 
(ZSRR! i wynosi 2,16.

ZBIGNIEW ZACHWIEJ - Szcze.
cln: Dziękujemy bardzo za list. 
którv przekazaliśmy zarządowi 

, PZRugby do wiadomości. Niestety,
TROCHANOWSKI zawdzięcza wy- | jeszcze nie mamy odpowiedniej 

roką lokatę dużej a.dywncsci U . ||oścl należycie wyszkolonych sę- 
oezytylście dobrej formie) Podobnie dzlóWi a|e pZR czynl w tym klJ. 

' runku starania w miarę swych eiS *pSin n»8nr^>llt i ' skromnych możliwości.
wa _PpozkńBń P Waisza-, ZAWISTOWSKI - Kielce:

„„ . Ł Radziecki biegacz Rżlszczfn starto.
FORNALCZYK Jest bezspornie , wa| na Olimpiadzie w 1956 r. w 

najlepszym naszym szosowcem wie- Melbourne w biegu na 3 tys. m z 
loetapowyin i Jako Jedyny z na- | przeszkodami, zajmując 5 miejsce 
szych kolarzy może pochwalić się j z czasem 8:44,6 (bieg wygrał An- 
trzema zwycięstwami, w których cl(k Brs8l-,er _ 8:41,2), 
zdobył jednocześnie dwa tytuły ml-1 w „„Maancnr? _ w wa- strza Polski (górskiego i w wyści- „ 7: SZYMONOVZICZ — W-wa. 
eu płaskim), kończąc sezon trium- ! Dziękujemy za pamięć, n e skorzy- 
fem w jubileuszowym XV wyścigu I stamy. Proszę się nie gniewać, ale _ . . — .. . (naszym zdaniem, mimo niewątpli­

wego wkładir pracy, utwór słaby

;torycn 
iły ml- 
wyści- i 

iKimh Kończąc sezon trium- !
............ jubileuszowym XV wyścigu I stamy. Pros: 
Dookoła Polski. Ten nieznany na i oaszvm «dni
szerszej arenie jeszcze przed ro­
kiem zawodnik, byl w tym sezo­
nie rewelacją nr 1. Nie mając jesz-
cze długiego stażu kolarskiego, u- 
miejętnie gospodarował swymi si­
łami. dlatego też nie widzieliśmy 
go we wszystkich imprezach punk­
towanych.

gramatycznie I nieco naiwny.
Serdecznie dziękujemy za nade 

słane pozdrownienia p. Ben Cuź 
Abrahem z Tel Avlv, koszykarkom. 
Junicrkom — uczestniczkom pół­
finału „Pucharu Miast" oraz ko­
szykarzom GKS Wybrzeże. n.

Zygmunt Weiss

Łondya 16:4
LONDYN, 17.10. (Obsł. wł.) W śro­

dę późnym wieczorem rozegrany zo- 
s.ał w londyńskiej Albert Hall w 
obecności 8 tysięcy widzów micd^y- 
narodowy mecz bokserski Moskwa 
— Londyn, który zakończył się wy­
sokim zwycięstwem pięściarzy ra­
dzieckich 16:4.

Wyniki walk (na pierwszym miej­
scu bokserzy Moskwy): musza: 
Szangurow wygrał z D.Honeia, ko­
gucia: Scicpanow pokonał Benni- 
wortha, piórkowa: daironaw prze­
grał przez t.k.o. w 3 r. z Biraeae-a, 
lekka: Smirnow uległ 7/arwick >wi. 
lekki półśrednia: Siemachin wypun­
ktował Simpscaa, półśrednia: G *o- 
mow znokautował w 2 r. Kostera, 
lekkośrednia: Koromyslow zwyc.ę- 
żył przez k.o. w 1 r. GriffiŁsa, śred­
nia: Kisielów wygrał przez i.k.o. w 
2 r. z ElderLeldem, półciężka: Son- 
kin znokautował w 2 r. Skawa, cięż­
ka: Abramów wygrał przez t.k.o. w 
2 r. z Rcidąc.

Największą niespodzianką londyń­
skiego spotkania była putćżka w 
wadze piórkowej złotego medaiis.y 
z Melbourne — Safronowa w walce 
z Bimenem. Safronow miał w po­
jedynku tym wyjątkowego pec- a. 
Prowadząc zdecydowanie r.a puni’ty 
w trzecim starem nabawił s:ę gr ż- 
nej kontuzji luku brwiowego, tak, 
że sędzia ringowy zmuszony był 
przerwać walkę i odesłać go do na­
rożnika.

Najciekawszy pojedynek .stoczyli 
przedstawiciele ka.egorii lc!;k ;e| 
Smirnow 1 V/arwlck. Po nie !yc a- 
nie zaciętym przebiegu, zwyrie yl 
nieznacznie Anglik, który swój r;c- 
wątpllwy sukces zawdzięcza wi«.k- 
szej szybkości.

Piika ręczna
11-osobowych drużyn mę-

a Wrocław — Ćoniet 
„..ice godz. 10.00, AZS 
— Budowla-ił Groszowice,

Rafamet Kuźnia Rac. — AZS 
Gdańsk godz. 14.00. Kolejarz Opo­
le — AKS Kościuszko godz. 15,

AZS KatowiceNysa Kłodzko 
godz. 13.00.

II LIGA 11-osobowych drużynwapólonla Gdańsk — Calisla godz.
12.30 (Ratajczak z Opola)

Ma”ymont V/arszawa — Zawisza
Bydgoszcz godz. 12.30 (Szczepań­
ski z Krakowa)

Warta Poznań — Pomorzanin ! „—
Toruń godz. 12.30 (Nlkiil ze Śląską: cza Kielee

Górnik Wałbrzych — Arcoma wodrza I.--------  ------- — -
Szczecin godz. 12.30 (Krzemień ze j dziądz, ŁKS Łódź — Sokół Boch- 
«lA=kn> I nia godz. lo.OO, Zawisza Bydgoszcz

Ponoń Szczecin - Śląsk Wro- - AZS Szczecin, Iskra Slemianowi- 
cław godz. 12.30 (Połap ze śląska) ce — Stal Ozimek godz. 11.00, ciaw goaz. r gtai.t OpoIe _ pWst Opo[e godz

O WEJŚCIE DO II LIGI 1 15.00, Odra Groszowice — Cheł-O WbJSŁia Wałbl,zy(jh Gól.„lk Biskupice
□runa I: Unia Tarnów — BBTS; — Stal Bobrek godz. 11.00. Górnik 

Bielsko godz. 14.30 (Markowicz z , Świętochłowice — ŁKS Łeszczynec. 
O sztvna) KKS Kluczbork — RKS! I LIGA 7.osobowych drużyn mę- 
Raków godz. 14.00 (Zurczak z Za ■ skieh: zaległy mecz Sparta Kato-

B wice — Śląsk Wrocław.

męskich. W
Kielce — I
wodrza Kraków

f sobotę g-ają: Tęcza 
Rucli Grudziądz. Kro-

KKS Kwidzyn.
ŁKS Łódź — Czuwaj Przerhyśl 
godz. 15.00. W niedzielę grają: Tę. 

— -’-a — KKS Kwldzyń. Kro-
Kraków — Ruch Gru-

Osztvna) KKS Kluczbork — ««s I <-R»A 7.osc 
Raków godz. 14.00 (Zurczak z Za ■ skieh: zaległy 
głębia) . WIC® ~ S|4»k

orupa III Walter Rzeszów — Lu-
bllnlanka godz. 9.15 (Wolańczyk z 
Opola), Start Łódź — Granat Skar­
żysko godz. 15.00 (Brachacki z 
Warszawy)

grupa III: Warmia Olsztyn — 
Czarni Szczecin godz. 14.00 (Gaca 
z Gdańska). Polonia Warszawa - 
Unia Gorzów godz. 10.30 (Piecha

grupa IV Slęza Wrocław — O- 
llmpla Poznań godz. 12.00 (Wężo- 
wicz z Rzeszowa), Flota Gdynia —

._. Włcclawek godz. 11.00Kujawiak 
(żyłowski z Opola)

Rugby
, __ AZS Lublin — Pósnąnla. 

AZS AWF Warszawa — AZS Szcze­
cin godz. 11.00 na boisku AWF, 
Czarni Byłom — Lechla Gdańsk 
godz. 14.30 boisko przy ul, Bleru. 
ta, Lotnik .Warszawa — Górnik

| LIGA:

Różne
Kraków: dc. międzynarodowego 

turnieju koszykówki męskiej o 
Błękitną Wstęgę Wisły z udziałem 
Czerwonej Zwezdy (Belgrad), Sla- 
vli • Bratysława, Spójni Kraków 1 
Wisły Kraków.

Rzeszów: międzyokręgowy mecz 
lekkoatletyczny Rzeszów — Ma­
zowsze,

Katcwlce: 5 kryterium kolarskie 
Gwardii.

Warszawa? międzynarodowy mecz 
lekkoatletyczny Polonia Warszawa 
— Zak Lubljana na stadionie przy 
ul. Konwłktorakiej, w sob. godz. 
15.00. w nledz. godz. 14.00.

Katowice: międzynarodowy mecz 
lekkoatletyczny Katowice — Lipsk 
na stadionie Ludowym w Sosnow­
cu, początek w sobotę 1 niedzielę 
o godz. 14.30,

w koszykówce. Przeciwnikami poz­
nańskich pięściarzy byia iepre_n 
tacja zrzeszenia Zalgiris, która wy­
stąpiła w bardzo silnym składzie z 
reprezentantem ZSRR — Murauska- 
sem na czele. Mecz wygrali gospo­
darze 12:8.

Wyniki walk (pięściarze Warty na 
pierwszym miejscu): w muszej — 
Wolski przegrał z Sulzicka^em, w 
koguciej — Gurenda uległ przez 
Ł.k.o. w 1 r. z Murauskasem, w cięż- 
Styio pokonał Bogdanovasa, w lek­
kiej Zawacki wypunktował Roma- 
nauskasa, w lekkcpólśredniej Cie­
sielski przegrał z Zyaonlsem, w pól- 
średniej Wytyk został pokonany 
przez najlepszego pięściarza gospo­
darzy Rugisa, w lekkośredniej Swiś 
pokonał Pileckasa, w średniej Boro- 
wiak wygrał z Bilinskoseni, w pół­
ciężkiej Dąbrowski przegrał przez 
t.k.o. w 1 r. z Murauskasem w cięż­
kiej Franeek poddał się w II run­
dzie z powodu kontuzji Autanawi-

klasycznym o memoriał Jasińskiego 
na Śląsku w połowie listopada. Wy­
siane zos.aly zaproszenia do NHD. 
Austrii, CSR. Węgier i Jugosławii.

Polski Komitet Olimpijski, doce­
niając właściwą pracę 1 ZZ nad 
przygotowaniem zaw .dników rio 
Igrzysk w Rzymie, pos anowił ostat­
nio powiększyć kadrę Olimpii-ką za­
paśników z 4 do c zawodników. Sa 
to: Malik, Knittcr, Gondzik. Ku-
czyński, Jurcewicz S isnows 1.
Opiekę trenerską sprawują: Dmow­
ski (styl klasyczny) i Grotkowtkl 
(wolny).

GKKF okazał również daleko idą­
cą pomoc zapaśnikom zwiększa;,.-.c 
dotacją na rok 1959. Wynosić ona bo­
dzie 1.2C0 tys. zł podczas gdy w tym 
roku wynosiła B20 tys. zl.

cusowi. (PAP)

W Częstochowie 
znów przeszkody

W nadchodzącą niedzielę miały się 
odbyć w Częstochowie na lotnisku 
sportowym wyścigi motocyklowe i 
samochodowe. Są to ostatnie elimi­
nacje do mistrzostw Polski. Wyści- 
gowcy mają jednak pecha do Czę­
stochowy. Już po raz drugi termin 
zawodów został przełożony i osta* 
Łecznie eliminacje odbędą się w 
przyszłą niedzielę — 26 października.

Łyżwiarze Legii 
w Berlinie

Łyżwiarze szybcy warszawskiej 
Legii po kilkutygodniowym trenin­
gu na wrotkach wyjechali na zapro­
szenie klubu Vorvaerts do Berlina, 
gdzie wspólnie z łyżwiarzami NRD 
będą przygotowywali się na sztucz­
nym lodowisku w Seelebinderhalle 
do sezonu.

Do Berlina wyjechali: Skrzetuska, 
Baudouin-Schmidt, Wilkówna, Sa- 
morzyński. Rawski, Kuch, B. Le­
wandowski, Witkowski i Łągiewski. 
Kierownikiem zespołu jest Walde­
mar Kraszewski, a trenerem Kazi­
mierz Lewandowski.

z.w.

Wśród silnych ludzi
WK^ARSZAWĘ opuściła w środę re- 
” prezentacja juniorów zapaśni­
czych. która startować będzie w so­
botę i niedzielę w międzynarodo­
wym turnieju w Budapeszcie. Są to 
młodzi zawodnicy ośrodków mło­
dzieżowych Poznania i Katowic. Pod 
kierunkiem trenerów Francuszkie- 
wicza, Szmatlocha i Gołasia wyje­
chali: w muszej — Hanusek (K), w 
koguciej — Szmidt (P) i Adamek 
(K), w piórkowej — Weidemann (K) 
i Kozłowski (P), lekka — Broją (K), 
półśrednia — Adamaszek (K). śred- 
na — Grabowski (p) 1 Tuchyńskl 
(K), półciężka — Broda (P) i ciężka 
— Pluta (P).

PKO1 zatwierdził młodzieżową ka­
drę, przygotowywaną z subwencji 
Komitetu Olimpijskiego. W skład 
kadry, poza uczestnikami wyprawy 
budapeszteńskiej, wchodzą; Knittcr 
(Gd). Łata (Wrocław), Kainpa (K) i 
Swiderski (P).

Do. PZZ wpłynęło zaproszenie dla 
polskich zawodników na międzyna­
rodowy turniej o memoriał Seele- 
bindera. Na wyjazd wyznaczeni zo­
stali: w wadze pólśrednlej — Przy­
goda i Tracewski; w półciężkiej — 
Sroka 1 Wlercinek.

Najbliższą Imprezą międzynarodo­
wą w kraju będzie turniej w stylu

PZZ planuje zorganizowanie w li­
stopadzie meczów z reprezentacją 
Białorusi. Spo kania odbyłyby sic w 
Białymstoku 1 Lublinie.

Za tydzień, 25—26 bm. rozpoczną 
się rozgrywki drugiej rundy I i II 
ligi zapaśniczej, a 9 ’ls!opada ru­
szają do boju mistrzowie woje­
wództw o awans do II ligi. 15 dru­
żyn podzielonych będzie na 2 gru­
py, w których spotkania odbywać 
się będą systemem turniejowym.

(ac)

Polski Związek Bokserski wy?lał 
do M'ńska zaproszenie na jubileu­
szowy turniej dla 5 pięściarzy B a- 
lorusi w wagach: muszej, lekko­
średniej, średniej, półciężkiej i cięż­
kiej. Jak nas poinformował pracow­
nik PZB mgr Daniluk w czwartek 
sekcja boksu Białorusi zawiadomiła 
telefonicznie przewodniczącego St. 
KKF p. Greniucha, iż na warszaw­
ski jubileuszowy turniej zamierza 
ona wysiać Botwinnika, Prupasa, 
Niemykina, Chaticńczyka 1 iwano-

Na liście zawodników powołanych 
na warszawskie zgrupowanie przed 
międzypaństwowymi spotkaniami z 
Węgrami i Norwegią zasz-y pewne 
zmiany. Otóż w wadze muszej na 
miejsce Milczarka zdecydowano się 
powołać utalentowanego Gmmana, 
w lekkiej za Kasprzyka Borysewi­
cza, w lekkopólśredniej za Caputę 
St. Łukomskiego, w pólśrednlej za 
Lewandowskiego A. Lnkomskiego i 
wreszcie w kategorii półciężkiej po­
stanowiono odwołać przyjazd junio­
ra Kolczyńskiego.

Zajęcia na zgrupowaniu prowa­
dzić będzie czterech trenerów: 
Stamm, Szydło, Szymański i Malec-

PZB otrzyma! Już skład repre­
zentacji bokserów Westfalii, którzy 
25 bm. zmierzą się w Dortmundzie 
z II reprezentacją Polski. Są tn. 
(w kolejności wag ocl muszel clo 
ciężkiej1: K. ucik, Scsnitza, 7c-tt.er, 
D. Johannpster, H. Johannpcta-. K. 
Johannpeter, kulas, Gerter, Dor- 
loff, Pllschka.
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KRÓLAK Stani stos Sarmata W-wa 19 - 15 11 7 87 31 113

2. TROCHANOWSKI Andrtaj Legia 20 - - - 1 - 17 - - 8 2J 20 - - 10 1 - 71 19 90

3. FORNALCZYK BogueUw LZS M/esków - - - - 20 13 - - 10 - - 20 - - 20 - 35 50 85

4. OSIAK Stanlśł.s Btwt lublin - 4 - - 10 - 13 - - 0,7 11 11 - -» 13 2 - 39,7 25 64,7

5. PANCEK Jerzy Flota Gdyni. - - - - 6 11 - - - - 2,3 5 17 - - - 20 57,3 6 63,3

6 • WILCZEWSKI UlecayaM» Ruch Chorsów - - - - 4 11 - - - - - - 13 - 20 - 13 57 4 61

7. GLOWATY Zbigniew Włókn.NlsmodlIn 1» - 1 - 19 9 - 1 - - 2,3 - - - - 13 - 26,3 30 56,3

'8. PODOBAS Wiesław Legie - - 6 11 - 8 - - 0(7 17 - 7 - - - 6 30,7 25 55,7

9. WIĘCKOWSKI Marian Legia • L11 - - • 10 - - 0,7 10 6 9 - 2 4 - 38,7 14 52,7

10. TŁUSTOCHOWICZ Jwnj Gwardia w-we - - - - - - 6 - - 1? 2,3 2 - 17 - - 45,3 6 51,3

u. JANKOWSKI Jersj Gwardia Łddf - - - - 9 - 11 - - 10 15 - 4 - - - - 29 20 ♦9

12. KOWALSKI Henryk Łsohla Gdańsk - - - - 1J 20 • - - - - • 4 - - - - 11 35 13 48

U. GAZDA Stanisław Start Bielskc - - - - - • 9 - - 0,7 23 - - 13 • 15 - 3 37 40

14. PIECHACZEK Andrtej Ruob Choredw - - - - - 4 - - 0,7 * - 11 - - 8 15 26,7 12 38,7

15. CZARNECKI Józef* Gwardia Katowios 17 • - - 17 - - 5 - - - - - - - - 17 20 37

KACZMARCZYK Zygmunt Gwardia Katowice 8 - - • 2 - • - - - . ■ 15 5 - - 7 - 28 9 37

17. PRUSKI Bernard LZS Starogard - - - - - 8 - 2 - - 9 10 - - - - 1 28 2 30

18. WRZESIŃSKI Wacław Po leniw W-wa - 8 17 - 25 - 25

19. BRZEZOWSKI Maksymilian Tęcaa Gdańsk 7 w 24 - 24

20. GĘSZKA Adaś. Gwardia Katowice - 1 - - 7 - - - • • - 13 - - - - - 16 7 23
WOŻNIAK Mieczysław Pafaro Bydgoetcs - - - 15 - - - - 3 - 5 - - - 3__ 20 23



losy mistrza Polski 
w „nogach” drużyn 

warszawskich
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obecnie 15) nie gwarantuje pełne­
go bezpieczeństwa, zwłaszcza, że 
bydgoszczanie mają słabiutki sto-

■śmmm

Bramkarzem Polonii Bytom j ist reprezentant Polski, Edward Szymkowiak. Ujrzymy go w nie­
dzielę w Warszawie na Stadionie Dziesięciolecia podczas meczu Gwardia — Polonia. W spot­
kaniu rozegranym wiosną w Bytomiu Szymkowiak był najlepszym zawodnikiem na boisku 

Fot. „PS" — M. Szymkowskl

PORAŹ chłodniejsze dni drugiej 
połowy października z każdą 

chwilą przypominają, że. sezon spor-, 
tów le.nlch ma się ku końcowi. 
Prawom natury Jest zazwyczaj pod­
porządkowany finisz rozgrywek li­
gowych. Gdy „złota polska Jesień" 
szybko uslępuje miejsca deszczo­
wym szarugom 1 boiska pokrywają 
się błotnistą mazia, bodaj to dla 
piłkarzy sygnał ostateczny: Koń­
czyć mistrzoswa! Tegoroczne roz­
grywki I 1 II ligi kończą się nie­
mal defnltywnić 20 października 
Tak więc najbliższa -niedzielą, 
II) bm„ jest przedostatnim już ter­
minem oełnej rundy rozgrywek; 
wszystkich Hg.

Nie Jest jednak wykluczone, że 
kilka drużyn, zwłaszcza l ligi, ro- 
zejra spotkania dodatkowe. Ta!-ą 
sugestię wysunęliśmy już znacznie 
wcześniej, a obecna rzeciywlstcść 
Jak najbardziej wydnje się ją po­
twierdzać. Polonia Bytom i ŁKS 
Łódź, kandydaci na mistrza Pol­
ski. po serii rozgrywek z ubleełej 
niedzieli zrównali się punktami. 1

szczególnie w tym spotkaniu. Toż 
na nie przyjdzie cala Łódź! ŁKS, 
który lubi doping publiczności, da 
w niedzielę z siebie wszystko. 
Mecz z Legią jest dla tej drużyny 
naprawdę mistrzowskim „być albo 
nie być", w .wypadku wygranej 
ŁKS wrócić może na pozycję llde- 
rn I utrzymać się już na niej do 
końca!

Zespół ŁKS. podobnie Jak Legia, 
stosuje techniczny sposób gry. Ło­
dzianie dysponują Jednak równiej­
szą drużyną. Brak w niej słabych 
punk.ów. W .każdej formacji wy­
stępują tegoroczni reprezentanci 
Potski. „Burza" Szczepański jest 
pedporą defensywy, w pomocy stoi 
para Jańczy.i — Grzywocz, a w na­
padzie rej wedzą: Soporek, szytn-

SZCZECIN. 17 10 I
. sem). Niecodziennau,J  ̂
odbyła się w czwartek o t C1 
w gabiniecie radnego’ L?1 
dlum Miejskiej Rady Na * y' 
wej w Szczecinie. Ję­
czący - Jerzy zielib5kl J 
wraz z radnym, dyr. MaJ' 
kim powrócił ostatnio 2 J 
gier wręczył przedstawtetet,’'| 
klubu sportowego Pogoń ih 
od sportowców miasta Szoi-'- 
oraz niecodzienny prezent B- 
ł« to załączona do li3tu 
pozdrowień od sportowców ' 
go miasta piłka z wypis* । 
na niej wynikiem „2:1 w 
ezu Pogoń — Śląsk”.

W liście swym sportowcv ' 
. węgierskiego „Kolejarza"

vtSSege^issss
Z konkurencji cdpadl natomiast I 
chyba Ruch Chorzow. I

Polonia i ŁKS mają jeszcze do [ 
rozegrania po jednym meczu wy­
jazdowym i po jednym na włas­
nym boisku. Jest bardzo prawdo-

noreki ( Jezierski, przy czym Ko-1 
walec I Wieteski niewiele tej trój­
ce ustępują.

W Legii jest nieco Inaczej. Od . 
reprezentantów Polski roi się tylko I 
w defensywie. W os.atnlm meczu I 
z Wisłą, szczeęólnle wysoką formę 1 
zademonstrował stoper Slaboszow-

1 ski. Gorzej jest natomiast z na- 
I padem, w którym nawet Brychczy 1 
, daleki jest od szczytu swej formy.1

Praktyka ligowa wykazuje, ie ze 
znacznie większą zaciętość ą wal­
czy się o ligowy byt, niż o wąt­
pliwy tytuł wicemistrza Polski. Ko­
rynt, Gronowski i ich koledzy zna­
ją dobrze tajniki gry defensyw­
nej, która już nieraz przynosiła 
im- mało spodziewane punkty.

CHMURY NAD WAWELEM
Ponad 30 lat trwają^ już rozgryw­

ki ligowe. Z ’h historią nierozer­
walnie związana Jest drużyna Wi­
sły Kraków. Nigdy jeszcze nie spa­
dla ona do II ligi 1 jako Jedyna, 
obok Ruchu Chorzów, szczyci się 
rozegraniem 500 meczów w eks ra- 
Itlasle. w ■ tym roku, jak nigdy 
przedtem, zespól piłkarzy z białą 
gwiazdą na piersiach, zagrożony 
Jest degradacją. Wisie.' brakuje 
praktycznie jeden punkt do osta­
tecznego bezpieczeństwa, na razie 
nie widzimy Jednak możliwości je­
go zdobycia.

■ W Warszawie, w meczu z Legią 
drużyna krakowska zaprezentowała 
bardzo nikle umiejętności pilkaf-

czą szczecińskim sportoiv™» 
awansu do ekstraklasy, pro i 
sząc równocześnie, by'secydu-J 
Jący mecz rozegrali przyS|aMJ 
piłką. Przy okarji Węgrzy n. ■ 
prosili szczeciniaków n.i mTll.

sunek bramek,’ nlemn ej jednak 4 
pmy wyjątkowo przychylnym u- i 
kładzie innydh spotkań, poloniści I 
mogą mleć Iskierkę nadziei na po- t 
zostanie w lidze. Trzeba jednak 4 
wygrać najpierw ze Stalą Sosno- \ 
wiec, która dopiero teraz przypom- f 
niala sobie, że umie grać w piłkę 
nożną. Szkoda tylko, że tak póź- a 
nol \ ------- -

f źmy z przedstawicielami 
goni. Kapitan drużyny 

f szard Wiśniewski stwiem,,! ( 
/ że jego koledzy przygotuwu,| 
f się do meczu z wrociawlanam 1 
/ wyjątkowo pilnie, od powuj. | 
j tu z Kalisza, sportowcy |

tygodniowy wypoczynsk Md 
Balatonem.

Po uroczystości rozmawia!;.

Na

POWITAJMY NOWYCH 
I-LIGOWCOW

froncie II-Hgowym zapadły 
Już chyba wszystkie rozstrzygnię­
cia. Do I ligi wywalczy definityw­
nie awans Górnik Radlin, jeżeli 
zdobędzie chociaż 1 punkt z Unią 
Racibórz, gdyż jego»jedyny konku-

Po.

Hiszpanio premi Irlandię 82
MADRYT. 120 tvs. widzów okla-| MADRYT. Madrycki klub Atletl-1 ciekawa, ale tuż przed końcem 

skiw-alo na stadionie Bernabeu w | co oraz- mistrz Bułgarski CDNA z, Szwedzi prowadzili 1:0,- Wydawało' 
Nadrrcie piękną grę repreźcn ta-: Sofii doszły już do porozumienia . się. że już nic nie jest w stanie! 
cji Hiszpanii I Jej wtsokie zwycię-| w sprawie terminów spotkań II; odebrać Szwedom zwycięstwa, tym-' 
stwo nad piłkarzami Pin. Irlandii I rtindy rozgrywek .0 puchar Euro- ; czasem stało się inaczej. Sędzia I
6:2 (2:0). Atak gospodarzy, kiero­
wany świetnie przez dl .Stefano, 
przeprowadził wiele błyskotliwych 
akcji I tylUo wspanialej grze swe. 
go bramkarza Upricharda za- 
wdzięczają Irlandczycy, że nie ze­
szli z boiska wyżej pokonani.

Di Stefano nie strzelił atl Jed-

py. Pier sny mecz obu drużyn od­
będzie się 5 listopada przy świetle
elektrycznym w Madrycie, rewanż 
zaś 26 tego miesiąca w Sofii.

prowadzący spotkanie, po spraw

ncj bramki, ale prawie wszystkie
6 padły z jego wypracowania.
”— z nich zdobył prawoskrzyd- 

Tejada, pozostałe dwie padły
— '-*— Suareza 1 Kubali.

Iow
ze strzałów
Strzelcami dla Irlandii byli łączni­
cy: Cush w 50 min. 1 Mcllroy w 76 
niin.

Mimo wysokiej porażki, naj. 
lepszą formacją gości było trio o- 
bronne. O palmę pierwszeństwa z 
bramkarzem Uprichardem walczy­
li obrońcy Blanehflower I McMI- 
chacl. Na barki tej trójki spadał 
cały ciężar powstrzymywania świet­
nie w tvm dniu dysponowanej dru. 
żyny hiszpańskiej.

HAGA. Piłkarze Holandii odnieśli 
w Rolerdamle wysokie zwycięstwo 
nad Danią 5:1 (3:0).

LONDYN. W meczu piłkarskich 
reprezentacji, złożonych z zawod­
ników do lat 23. Anglia pokonała

SZTOKHOLM. Ciekawy sposób sę­
dziowania meczu odczuli na wła. 
snoj skórze piłkarze szwedzkiego 
klubu Djurgarrien podczas ostat­
niego pobytu w Hondurasie.

Pierwsze spotkanie Szwedzi ro­
zegrali z reprezentacją stolicy 
Hondurasu. Gra była słaba i -tie-

dzeniu. za ile minut .zakończy się : 
mecz, podyktował najniespbdzie- ; 
waniej rzut karny na bramkę ‘ 
szwedzką Flegmatyczni Szwedzi ' 
byli tak zaskoczeni, że gdy zacze- ‘ 
U protestować, wynik brzmią! już 
1:1. Po meczu powód podyktowa- • 
nia kariego został uzasadniony w 
następujący sposób: ..Sędzia mu-
sial ukarać- Szwedów bogiem je- !
den z zawodników poderwał Jeco 
autorytet, następując mu na no. , 
gę". I

Trzecia kolejka walk

O AWANS
w Norwich Czechosłowację 
(2:0). Bohaterem tego meczu byl
lewy lącznfc Manchester United. 
Charhoń. który strzeli) 2 bramki. 
Zdobywcą trzeciej był prawy łącz­
nik Chelsea Jimmy Greaves. Prze- 
waca Fcspodarzy była wyraźna.

do II ligi
tote; defensywne Czechosło-
walców miały wiele roboty, zwłasz­
cza w końcówej części meczu, kie. 
dy Anglicy przypuszczali atak za 
atakiem na ich bramkę.

LONDYN. Bardzo starannie przy­
gotowuje sle reprezentacja Anglii 
do międzypaństwowego meczu 
ZSRR, który odbędzie się na sta- 
dnionie w Wembley w nadchodzą­
cą środę. Będzie to czwarty mecz 
obu drużyn w tym roku. Trzy po­
przednie spotkania (jedno w maju 
w Moskwie, dwa na mistrzostwach 
świata w Szwecji) przyniosły 2 re- 
misv 1:1, 2:2 1 Jedno zwycięstwo 
ZSRR 1:0.

.-'nglicy doszli do wniosku, że 
drużyna, która zremisowała ostat. 
nio 3:3 z Pin. Irlandią, będzie nie­
dostatecznie sllnvm zespołem na 
mecz z Jedenastką radziecką. Po­
czynili więc dość znaczne zmiany 
w składzie swej reprezentacji. Po­
wołano: Lofthousa (środkowy na­
pastnik'. Slatera (lewy pomocnik) 
oraz Douglasa (prawoskrzyd>owy). 
Ponadto, po raz pierwszy repre­
zentacyjny- dress włożył* Graham 
Shaw, lewy obrońca Sheffield, kto. 
ry zastąpi kontuzjowanego Banksa. 
Fobby Chartlon. który przeciw Płn. 
Ir’!>ndll grał na środku ataku zo­
stało przes"nięty na pozycję pra­
wego łącznika.

Oto pelnv skład drużyny. angięl- 
skief: McDonald. Hówe, G^bim 
Shaw. Clavton. Wright, Slater, 
Douglas. Char i ton, Lofthouse; Hay- 
nes, Finney.

SZTOKHOLM. Piłkarski ' mistrz 
Szwecji IFK Goeteborg zakwalifi­
kował się do II rundy rozgrywek 
o puchar Europy dla drilżrn kin. 
bowych. zwyciężając w dodatko­
wym meczu mistrza Luksemburga 
Jcunesse dTsch 5:1 (1:1). Był to
trzeci mecz obu drużyn. Pierwsze

ROZGRYWKI eliminacyjne o a- 
wans do II ligi piłkarskiej we­

szli’ w decydującą fażę. W \pó. 
szczególnych grupach po dwóch 
kolejkach widać już zespoły posia­
dające największe szanse na II 
ligę. Są to: Polonia Warszawa, Unia 
Tarnów, Walter Rzeszów. Drużyny 
te zajmują pierwsze miejsce w 
tych grupach, krocząc do tej po­
ry bez porażek.

Najbardziej niejasna sytuacja 
panuje w grupie II północnej. Tu­
taj pierwsza w tabeli gdyńska Flo­
ta. wprawdzie wyprzedza następ­
ną Ślęzę o 2 pkt.. ale jest to prze­
waga minimalna. Do zakończenia 
rozgrywek brakują jeszcze cztery 
'.oolejki. a ślęza Wrocław. Kuja­
wiak Włocławek czy nawet Olim­
pia Poz iań nie złożyły jeszcze bro­
ni.

Trzecia niedziela października 
ma więc dla kandydatów na awans 
do II Hqt poważne znaczenie. Fa­
woryci zechcą na pewno umocnić 
swoją pozycję, pozostałe za£ dru­
żyny stara* się będą nawiązać, o 
ile to możliwe, kontakt z czołów. 
ką. Spodziewać się więc . należy 
twardych zaciętych meczów.

Po .ostatnim zwycięstwie Polonii 
jnad ’:Ćzariymi Szczecin urosły 
szanse warszawiaków na awans, 
ale nauczeni doświadczeniem z 
lat ubiegłych uważamy, że Jest 
jeszcze za wcześnie na kreowanie 
tej druzvnv na Il-ligowców. Do 
tego konieczne Jest wygranie jesz, 
ćze ćb najmniej 2 z pozostałych 4 
meczów eliminacyjnych. W naj­
bliższą niedzielę warszawiacy 
przyjmują u siebie Unię Gorzów i 
mogą Jeszcze bardziej zbliżyć się 
do upragnionego celu. Jeżeli wy­
grają z Unią, powiększą swą zdo­
bycz punktową do 6. Gorzowianie 
mimo, że zajmują w tabeli dość 
niską lokatę będą w Warszawie 
gioźni. Unia postawiła sobie za cel

(zgrupowani na obozie puyęo. | 
towawezym. Wszyscy zaś. oa t 

t nicy są zdrowi 1 głęboko v,f. |
rzą w zwycięstwo z na;glOzJ 
nlejszym konkurentem. j

(Kierownictwo klubu spodzie-1 
wa się, że na tym spotkana: i 

f będzie pobity rekord stadionu. 1 
r Na mecz wybiera się pól SzneJ 
J cina, a ewentualny aBanj 
J sportowców do ekstraklasy jesj 
J od tygodnia głównym tema.ł 
F tem rozmów w tym muśo.ł

rent — Stal Mielec przegra! w ty- 
Kcdnlu z Pia.iem Gliwice. Nic tez 
iiie uratuje przed spadkiem — Ma- 
rymontu, Górnika Wałbrzych 1 ANS 
Chorzów. Kwestia sporna Jest tyl­
ko Jeszcze jeden Spadkowicz i dru­
gi zespól awansujący do II ligi.

Szlagierem II ligi jest szczeciń­
ski mecz Pogoni ze Śląskiem Wro­
cław. Nie będzie miał jednak tak 
wielkiego wpływu na awans, jak 
to przypuszczaliśmy przed tygod­
niom. Wobec nrzeeranei Slasica z 
Lechem Poznań, niemal pewnym 
I-ligowcem jest Popnń Szczecin. 
Do ostatecznego szczęścia potrzeb­
ny JertJej tylko l punkt w os‘a - 
nich dwu meczach na - własnym

skie. Tym razem gra, u ciebie, ale 
groźniejszego mieć będzie partnera. 

-------- ----  — ---- — ---------- ......... Górnik Zabrze, gdy tylko nastały 
Poprawili się nieco , Nowara. 1 ' jesienne chłody, gromi przeciwnika 
z-mudzki. Lepił brak jednak lewej za przeciwnikiem, będąc znów naj- 
s rony napadu. Kruk wciąż Jest lepszą drużyną w kraju. Zabrza- 
slablutkl, a na lewym łączniku grać I nie nie mają już żadnych luk wpodobne, że oba te zespoły Wygra­

ją u siebie w domu, a na wyjaz­
dach co najwyżej zremisu'ą. Bo­
wiem i bytomianie I łodzianie errć 
będą poza domem z czołowymi dru­
żynami. Polonia już w nafbliż-zą 
niedzielę wybiera się do warszaw­
skiej Gwardii, a za tydzień ŁKS , 
wyjedrie do Górnika Zabrze. W 
obu w-ypadkach możliwość zwycię­
stwa test chyba znikoma. Ale nie 
uprzedzajmy taktów.

TO TYLKO PLOTKI
Spotkanie Gwardii z Polonią By­

tom urasta tym razem do ran i 1 
największego szlagieru niedzieli. 
Słyszeliśmy tu 1 ówdzie, że ,.har- i 
pagony" miały nie przykładać do । 
tego meczu specjalnej- uwagi. Byli 
i tacy, którzy twierdzili, że „jeśli i 
o ml„.rzostw.e oolski decydować! 
będzie warszawski mecz Gwardii z 
Polonia, z pojedynku tego na pew- I 
no zwycięsko wyjdą bytomianie, 
bc... gwardziści darzą ich specjal­
nymi względami".

Nie wątpimy wcale w takt, że 
piłkarze Polonii, z zawsze sympa­
tycznym Edkiem Szymkowiakiem 
na czele, zdobyli za swą grę uzna­
nie Jedenastki Gwardii. Choćby na­
wet z tego względu, że w roku u- 
biegłym warszawiacy przegrali na 
Śląsku aż 0:4, a wiosną 1958 — 1:4. 
Ale od sympatii do rzekomo zapo­
wiedzianej taryfy ulgowej dla Po­
lonii — droga daleka.

Idąc za przykładem przyjaciela 
„PS'1. Tomasza Niewiernego, któ-' 
ry. gdy go coś gnębi, pisie o tym 
do naszej redakcji, zwróciliśmy -się 
z podchwytliwym pytaniem do tre­
nera Gwardii, mgr T. Forysia: A 
więc w spotkaniu z Polonia Bytom 
grać na serio nie bedzlecle?!

— Kto tak powiedział — zdziwił 
się p. Tadeusz. — Wręcz przeciw­
nie, do tego meczu przykładamy 
szczególna uwagę. Mamy przecież 
z Polonią wiosenne porachunki. 
Grać będziemy Jak najbardziej na 
serio, źe znaną nam powszechnie 
ambicją. Czy to wystarczy do zwy­
cięstwa, to zupełnie inna sprawa. 
Polonii może przecież wyjść świet­
ny mecz, a trzeba przyznać, że za­
grać ona. potrafi.

Poza tym Edek... Tak, Edek Szym­
kowiak w bramce. Od niego zale­
żeć będzie bardzo dużo. Wiosna np. 
w Bytomiu zagraliśmy świetny 
mecz, przeważaliśmy, napad strze­
lał, a Edek wszystko bronił. W re­
zultacie przegraliśmy 1:4, choć nie | 
byliśmy wcale gorsi! 1

Piłkarze i kibic; Polonii dobrze 
ten mecz pamiętają. Ukuli nawet 
twierdzenie, że bojowy styl Gwer- 
dll bardzo im odpowiada. Bytomia­
nie bowiem, stosując krótkie po­
danie, potrafią zawsze wymanewro­
wać masywną, ale niezbyt zwrotną 
defensywę Gwardii. Bardziej oba­
wiają się Baszkiewicza i Hachor- 
ka w napadzie, sa jednak dobrej 
myśli, że obrońcy Dymarczyk oraz 
Olejniczak, no 1 Szymkowiak w 
bramce zdolni są zażegnać niebez­
pieczeństwo, 1 grożące im ze strony 
gwardyjskiego tandemu.

NA MECZ PRZYJDZIE 
CAŁA Ł0D2

Tak się złożyło, że duży wpływ 
na układ tabeli w najbliższą nie­
dzielę, mają obaj warszawscy 1-11- 
gowcy . W stolicy Gwardia zmierzy 
się z Polonią, a w Łodzi Legia 
zagra z, ŁKS. Marzeniem wielu mi- 
łnsników warszawskiego plłkarstwa 
Jest, aby z obu tych spotkań zwy­
cięsko wyszli reprezentanci spod 
znaku Syrenki. Byłaby to w pew­
nym stopniu rekompensata za Ich 
tegoroczne niepowodzenia ligowe. 
Ewentualne zwycięstwo nad któ- 
rymś z kandydatów na mistrza, 1 
wzmocniłoby wartość zespołów, 
które tak dobrze spisywały się w 
rundzie wiosennej.

— Wydaje ml się — powiedział 
trener Foryś podczas ostatniej wi­
zyty w redakcji — że dużo więk­
sze szanse na zwycięstwo ma Gwar­
dia, niż Legia. W Łodzi wygrać 
]est jednak niezwykle trudno, a

$

bcieku ze Śląskiem 
Gdańsk.

Polonią

Jerzy Lechowski
Rak |

Gdy za późno
na perswazję

Od trenera piłkarskiego mgr. W. Stiasnego z Krakowa otrzyma.
liśmy list z prośbą o wydrukowanie jego treści.

Panie Grzegorzu!
Z uczuciem ogromnego smutku 

i przygnębienia czytałem w nu­
merze 161 ,,PS“ pański artykuł 
pt. „Zrezygnować z wyznaioćów 
mamony', kończący się wnioskiem 
ukarania zakazem wyjazdów za 
granicę z drużyną reprezentacyj­
ną i klubową na okres najbliż­
szych dwu łat naszych „orlaków", 
uczestników niesławnej wyprawy 
aó Snefjie.d. Z wniosku pana wy­
nika logiczne' następstwo: musi. 
my z tych chłopców zrezygnować 
na przeciąg dwu lat przy zesta- 
w.aniu młodzieżowej reprezenta­
cji Polski.

Znając Pana wiem, ie decyz­
ja postawienia takiego wniosku 
nie przyszła panu łatwo. Zna pan 
tych chłopaków i wielu z nich lu­
bi. W ch.ojwach tych Wszyscy 
widzieliśmy naszą przyszłość pił­
karską, a kilku z nicn próbowa­
ło już swych sił, z dobrym zresz­
tą wynikiem, w drugiej reprezen­
tacji państwowej. To smutne tak 
połamać pióra. Inaczej wyobra­
żaliśmy sobie „orli lot“ naszych 
wybrańców.

Istotnie, ich postępek nie był 
budujący, ale pan, panie Redak­
torze, śmiem to twierdzić, nie 
wyczerpał wszystkich aspektów 
tej przykrej historii, liczonej na 
funty. Zarząd PZPN i jego WGiO 
przychylili się do pańskiego wnio. 
sku, ale czy w ten sposob wszy­
stko już zostało załatwione i czy 
kara ta zapobiegnie podobnym 
wykroczeniom w przyszłości? Oba­
wiam się, że nie.

W budowie wartości człowieka 
bierze udział dom, szkoła i każde 
środowisko, w którym on (czło­
wiek) przebywa i dojrzewa. War­
tości osobiste, wytworzone w 
tym czasie, stoją w prostym sto­
sunku do tego, jakie jest to śro­
dowisko. Sportowi pozostawiono 
spory udział w kształtowaniu cha­
rakteru człowieka. Do sportu gar- 
nie się młodzież w okresie, który 
dla niej jest bardzo trudny, w ok­
resie dorastania. Zadania wycho­
wawcze są w tym okresie niezwy­
kle ciężkie i odpowiedzialne.

Na postępowanie naszych „or­
ląt" złożył się cały szereg błędów 
wychowawczych, popełnianych od 
dawna przez różnych „mece­
nasów" sportowych, jakich na­
szym klubom nie brak. PZPN 
także nie jest tu bez winy.

Od wielu lat ideałem, którym 
karmi się młodzież jest pieniądz, 
czyli, jak pan to nazywa, mamo­
na. Za pieniądze kupuje się nogi i 
siły młodego, dającego zaledwie 
znać o swym talencie, piłkarza. 
Kupuje się wtedy bardzo często 
i wypacza jego duszę. Tak rosną 
ludzie o skrzywionych twarzach.

Lentner nie byt w Sheffield (pi-

szę o nim 
kiedy byl

tylko dla prs^kłfldufc 
jeszcze :au’ocm;k:e;n

Czai nyon Chropa-zów, a -;k- 
dy miał 18 lat, oauńwlzci-j 07I 
dość często przez osoby .umia­
ne z Ruchem, Polonią Bytom, Gór­
nikiem Zabrze. Przelicytonyialt 
się ci ludzie wzajeuin.e, 
jąc Lcntnerowi bardzo ininiri. 
jące . propozycje, a on byl moc- 
no. zakłopotany i... porajtal 14 
piórka.^ \żjyąaje mi się, ze AiSi 
wtedy nauczył się racnowac 1 :o 
nie tylko do trzech. A nisałusi 
potem zapoznał się takie : tu- 
tematyką wyższego stopnia.

Czy winien byl tu Lentner I 
czy to tylko jego spolkalo?

Nie należy zapominać, wńia- 
jąc błędy w wycltcwan-.u, o uro. 
gu następnym, silnie poioata. 
nym z pieniądzem — wódce, '.ńo- 
domo, w Polsce pije się diio 
i przy każdej okazji. Kluby pr;e- 
stały Z' tą p-agą wawzyc. me w.a- 
domo, czy zmęczone walką, en 
wódką. Przyzwyczajono sie za­
tem do picia, jak niegdyś -A pa­
lenia papierosów, z kiori.rii a:l- 
siaj już nikt nie walczy.

Marciniak pił już jako obie­
cujący junior, w czasie wup a:» 
do Luksemburga na m-isti iosur» 
FIFA. Czy ktoś z tego wycns«?l 
poważniejsze wnioski?...

I jeszcze jedna sprawa. Czy b 
tym roku obiecujący zespól, sź- 
rym zachwycano się w Belgii I 
którego nam tam zazdrcszczcnc, 
a więc nasze orlęta — byl oto­
czony jakąś opieką ze sireng Za­
rządu PZPN. Czy został stworzony 
jakiś perspektywiczny plan rot. 
wojowy tego zespołu. Do niedaw- 
ńa blisko tego zespołu siojąrj, 
twierdzę stanowczo, że nie.

Komisje PZPN: młodzieżowi I 
szkoleniowa cały rok :oaylj 
spór, kto ma to zrobić. No t zna­
lazł się ten przysłowiowy trzeci. 
Wydział Gier i Dyscypliny PZPk 
załatwił to najlepiej I... drużyny 
rtie ma. , ,

Tak, niewątpliwie łatwo )«> 
karać, dużo, dużo trudniej uiydib 
wywać. W wychowaniu kara Jen 
ostatecznością. Wychowanie irj 
maga wielu poważnych wysilMB 
i cierpliwości. Wychon-ywac to 
przede, wszystkim chronić prm 
potknięciami. Czy Zarząd P-r.\ 
wiedząc o tym co się dnete ” 
klubach, tolerując jednorzean» 
niezwykle metody wyclicwawcm 
stosowane przez nie. starał tą 
chronić naszych młodych pllkan) 
przed rozkładem moralnym I -E< 
psuciem. . .1,

Zał mi tych chłopaków. 
znam od tylu lat. Zol ml. 
że zawinili, a może właśnie • 
tego...

Łączę pozdrowienia -
(-) WŁADYSŁAW STIASM

■M
najlepszego przygotowania swych 
chłopców do tego,' bardzo ważnego 
meczu. •' -j

Drugi mecz w tej grupie — to 
również gra nie „o pietruszkę". 
Czarni Szczecin wyjeżdżają bo­
wiem do Olsztyna z wolą wywal­
czenia zwycięstwa. Szczecinianie 
zajmują drugą lokatę w swojej gru­
pie. Liczą oni na -potknięcie się 
Polonii, a to w efekcie przybliży 
tę drużynę do jej najgroźniejsze­
go rywala.

W grupie II północnej zmierzą 
się Slęza Wrocław z Olimpią Po­
znań I Flota Gdynia z Kujawiakiem 
Włocławek. Większe szanse dajemy 
gospodarzom, walczącym o prowa­
dzenie w grupie.

Pcjedynklom numer ‘Jeden w 
grupie I południowej będzie mecz 
Unii Ta now z BBTS Bielsko. Spot­
kanie posiada duży ciężą- gatun­
kowy, gdvż zarówno tarnowianie 
Jak I b.elszczanle poważnie myślą 
'o awansie. W lepszej sytuacji znaj, 
dują się oczywiście gospodarze, ale 
goście po ostatnim zwycięstwie w 
Kluczborku nie tracą nadziel na 
powodzenie. .

W -drugim meczu tej grupy 
KKS Kluczbcrk przyjmuje RKS 
Raków. Po serii niepowodzeń 
Kluczbork może pokusić się o zwy. 
clęstwo, choć 1 tutaj zwycięstwo 
dobrze spisującego się doląd Rako­
wa nie jest wcale wykluczone.

Ostatnią serię walk eliminacyj­
nych o wejście do II ligi tworzą 
pary: Walter Rzeszów — Lubli- 
nianka, Start Łódź — Granat Skar­
żysko. Oba mecze toczyć się będą 
o dużą stawkę. Walter, podobnie 
Jak Polonia W-wa, staje do spot­
kań decydujących o awansie, zaś 
Start Łódź w wypadku zwycięstwa 
miałby realną szansę na zmniej­
szenie dystansu, dzielącego go od 
najgroźniejszego rywala. Jakim są 
niewątpliwie rzeszowianie.

Najlepszym strzelcem Gwardii Warszawa. . _ _____ .... jest środkowy na­
pastnik, ’ Stanisław Hdchorek, Przez niektórych entuzjastów 
piłkarstwa został on, Za swój typowy dla gwardzistów styl gry,
nazWany „głównym harpagonem". W niedzielę ciekawie zapo­
wiada się jego pojedynek z. bramkarzem Polonii Bytom,

Szymkowiakiem
Fot. ,,PS' M. Szymkowskl

musi Zientara, reprezentacyjny po­
mocnik.

Będąc na jednym z ostatnich tre­
ningów Legii, usłyszeliśmy opinię, 
jakoby miała ona zamiar grać w 
Łodzi defensywnie, zadowalając się 
wynikiem bezbramkowym. Bardzo 
wątpliwy Jest w tym meczu udział 
Strzykalskiego. Od meczu z Wisłą 
niemal wcale nie trenował, mając 
mocno spuchniętą kostkę. Być mo­
te zastąpi go Olędzki.

składzie. Formacją popisową Jest 
Jednak atak w zestawieniu: Pohl, 
Jankowski, Fojcik, Kawał i Lent­
ner.

Kogo Im może przeciwstawić 
Wisła?

Najgroźniejszym strzelcem w dru­
żynie krakowskiej jest środkowy 
Adamczyk. Nie przypuszczamy 
jednak, aby Floreńskl pozwolił mu 
na częstsze oddawanie strzałów, niż 
w ubiegłą niedzielę Słaboszowskl. 
Faworytem spotkania Wisła — Gór­
nik są więc Hąszym zdaniem goście. 
Oby tylko.ich adresem nie po­
sypały się a n o n l m o w e listy, 
jakimi ostatnio grozili kibice Cra- 
covli piłkarzom Polonii Bytom.

OSTATNIA DESKA RATUNKU
Kraków musi być pogrążony w 

niecodziennym smutku. Wisła z 
małymi szansami staje w szranki 
z zabrskim Górnikiem, z jeszcze 
mniejszymi wyjeżdża do Opola Cra- 
covia.. Nad Odrą toczyć się będzie 
wielki bój. Budowlani i Cracovla — 
to drużyny ze strefy zagrożonej 
spadkiem. Z tego spotkania musi 
więc być wyłoniony zwycięzca! Re­
mis w Opolu oznacza bowiem obu­
stronną porażkę.

Gospodarze i goście uciułali do­
tychczas po 16 punktów, a do po­
zostania w lidze potrzeba w tym 
roku — 18. Gdzież więc Indziej, 
jeśli nie na własnym boisku mają 
ich szukać Budowlani? I

Po raz ostatni w tym sezonie grać 
będzie w Bydgoszczy ze Stalą So­
snowiec tamtejsza Polonia. Dla pił­
karzy znad Brdy jest to również 
ostatnia deska ratunku. Wpraw­
dzie 17 punktów (Polonia ma ich

WALKA . O LIGOWY BYT
Chorzowski Ruch odgraża się, ie 

Jeszcze 1 przed nim nie zgasło zu­
pełnie słonce. Naszym zdaniem, nie 
ma on praktycznie wielu szans na 
pokrzyżowanie dążeń Polonii 1 ŁKS, 
niemniej jednak cenimy jego upór 
1 zapowiedź zwycięstwa nad Le- 
chią Gdańsk traktujemy poważnie. 
Teoretycznie walka tych zespołów 
na chorzowskim boisku nie powin­
na być wyrównana. Z jednej bo­
wiem strony gospodarzem jest nie­
doszły lider, a z drugiej — gościem, 
jeden z zespołów najbardziej za­
grożonych spadkiem do II ligi.

W przeszłości.. bywało zazwyczaj 
tak, że w Chorzowie wygrywał 
Ruch, a w Gdańsku Lechla. Przed 
rokiem np. chorzowianie zwycię­
żyli u siebie 4:1. Ale Inne to były 
czasy. Ruch łaknął wówczas mi­
strzowskich punktów, bo groził mu 
spadek, a Lechla mocno usadowiła 
się w środkowej . grupie tabeli. 
Kto wie, czy . gdańszczanie nie 
uszczkną prędzej teraz Ruchowi 
punkcika, gdy są zdecydowanym 
outsiderem, niż wówczas, gdy u- 
trzymywali kontakt z czołówką.

pokonać „czar te koszule” 
I powinno zdopingować 

twa drużvnv warszaw

to
I powinno zacpingowac kierownic-ADjp v, j 171'A.i w Li Fcssmn u £11 | druivnv warszawskie! do 

Ctmwhł 0-1 a rlrwnia nrvAcrrAl! HA tW° WarSZaWSKIC! QOSzwedzi 2:1. a drugie przegrali na
własnym boisku 0:1.

W Totku
zmiana wysokości nagród j
Ka zakhdy z 12 bm.

PP Totalizator Sportowy komu- I 
nikuje, że wysokości wypranych w I 
25 zakładach piłkarskich > z dnia 
12 bm. uległy zmianie wskutek, u- | 
nleważnienia szeregu kuponów , 
przez Komisję Programów i Usta, 
lania Wygranych.

Ostatecz,nle Komisja zatwierdzi­
ła: 1 rozwiązanie z 13 t-afieniami 

, —, wyg-ana po ck. gł 96.295, 42 
rozwiązań z 12 trafieniami — wy. 
q-ane po ok. zl 2.292, 732 rozwią­
zań z 11 t-afieniami — wygrane 
po ok. zł 131, 5327 rozwiązań z 10 
t afleniami — wygrane po ok. zł

„PRZEGLĄD SPORTOWY” 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA” , 
Redaguje Kolegium w składzie: 

Grzegorz Aleksandrowicz (sekre­
tarz redakcji), Lech Cergowski. 
Edward Strzelecki (redaktor na­
czelny), Witold Szeremeta (sekre­
tarz redakcji), Jerzy, Zmarzlin 
(zastępca naczelnego redaktora). 

Warszawa, Mokotowska. 24. III 
p. Telefony: Centrala 84241 I 84242 
oraz bezpośrednie — Redaktor
Naczelny I
Sekretarz Redakcji

Sekretariat — 89116,
82S04, Dział

Sportu — 89106, 89666, Redaktor 
Naczelny przyjmuje w dni pow­
szednie w godz. 12—IX

Zakłady Graficzne 
„Domu Słowa Polskiego” 

Zam. Mll-B i

lak

Prawoskrzydłowy warszawskiej Polonii, Andrzej Zelenay (w czarnej koszulce), należy do naj­
bardziej skutecznie grających piłkarzy swej drużyny. W ostatnim meczu z Czarnymi w 
Szczecinie nie udało mu się strzelić żadnego dola. Ma więc p. Andrzej-okazję do rehabilitacji

podczas najbliższego meczu Polonii z Unią Gorzów
Fot.„p M. Szymkowskl

Panie Magistrze!

Janos Kevey 
wyjaśnia

W związku z naszą notatką w 162 
nr „PS" pt. „Wizyta szablistów w 
GKKF", w której pisaliśmy o pod­
łożeniu się Óchyry w 1/4 finaiu za­
wodnikowi amerykańskiemu Oerie- 
yowi, złożył' ńam wizytę trener Ja­
nos Kevey, oświadczając:

— Nieprawdą jest że dałem pole­
cenie Ochyrze, bo bardzo żałuję, ale 
rozkazów już dawać zawodnikom 
nie mogę. To się skończyło kilka lat 
temu i obecnie mogę tylko propo­
nować. Błędem z iUhojej strony by­
ło, że uległem radzie trenera za­
wodników amerykańskich, złotego 
medalisty z Los Angeles Pillera, by 
namówić Ochyrę do oszczędzenia 
sił, bo i tak już fwywałczył półfi­
nał. Byłem dumny- ie taki as zwra­
ca się do nas ż prośbą (jego zawod­
nik wchodził, do półfinału, tylko w 
wypadku zwycięstwa nad Ochyrą).

Błędne jest mniemanie, że z te­
go właśnie powodu utworzono prze­
ciw nam koatićję. ,W. rzeczywistości 
było tak, że Ochyri wygrał następ­
nie w półfinale wszystkie wałki a 
Zabłocki, do którego nie mogli mieć 
przecież pretensji, odpadł.

Koalicje tworzą się na każdych 
mistrzostwach, Pawłowskiego sę-

dziowie krzywdzili to fakt. Dlacze­
go? Mcim zdaniem dlatego, ie na 
mistrzostwach prowadzi się punk­
tację Pucharu Narodów, który zdo­
bywa zespół posiadający najwięcej 
złotych medali. Do finałów szabli 
po 9 medale posiadali Wiesi i ZSRR. 
Otói Włosi mieli nadzieję, ie tym 
trzecim złotym medalistą będzie dla 
nich Calarese. A kto mógłby mu 
zagrozić? Pawłowski! Na Tyszlera 
i Rylskiego nikt wtedy nie patrzył 
jak na mistrzów. I kiedy Jurek wy­
grał z Ochyrą i.Twardokensem. sę­
dziowie zrobili wszystko, teby wię­
cej punktów nie zdobył. A ie ich 
nadzieja co -db Calarese się nie speł­
niła i wygrali Rosjanie, to jut in-
na sprawa. ,

Tyle trener Kevey. Pozostali 
uczestnicy .ekipy mają — jak to 
stwierdzlUSihy . — nieco, edmienne 
zdanie, w każdym razie nikt nie 
posądza trenera o złe Intencje. 
Uważają, ił; po prostu przechyt­
rzył. Niezałeihte od tego, stoimy na­
dał na stanowisku, że wszelka „tak­
tyka" i dyplomacja w xawcdazh., 
prowadzi do wypaczenia sensu spor­
towej walki.

Z kilkunastu listów, jakie w spra­
wie smutnego epilogu sheffieidz. 
kiej wyprawy nadeszły do naszej 
redakcji, jeden Pański: Jest trochę 
Inny niż pozostałe. Tamte podzie­
lały nasze stanowisko bez zastrze­
żeń, przytaczając dodatkowo jeszcze 
inne „kwiatki” z krótkiej kariery 

‘ niektórych ukaranych. Pan w swo­
im liście nie koncentruje się na sa­
mym wypadku, lecz porusza ogól­
nie cały problem demoralizacji tych 
piłkarzy, wskazując na szereg po­
średnich przyczyn, które doprowa­
dziły leh „na ławę oskarżonych”. 
Nie pisze Pan tego wyraźnie, ale 
czyta ąlę to między wierszami, że 
chciaiby Pan w ten sposób wziąć 
ich niejako w obronę, a równocze­
śnie wyczuwa się z tonu całego li­
stu wyrzut pod moim adresem za 
zbyt ostre potraktowanie wybryku 
naszych młodzieżowców.

Rozumiem Pana doskonale t nie 
mam tego wcale za złe Jako tre­
ner i wychowawca młodzieży, jako 
ten, który przeżył z nimi razem 
niejeden piękny dzień (chociażby 
na owym turnieju w Belgii) 1 Jak 
wielu z nas uważał ich za przy­
szłość naszego plłkarstwa, odczuwa 
Pan serdeczny tal nie tylko z po­
wodu kary, rzutującej w poważ­
nym stopniu na Ich karierę, lecz i 
z powodu tragicznego stanu zdemo­
ralizowania środowiska, w jaldm 
oni oraz część Ich rówieśników źy- 
je 1 rozwija się. Środowiska, które­
go „Ideałem” Jest pieniądz 1 wód­
ka.

Wyczuwam, Iż chce ml Pan po­
stawić zarzut, dlaczego nie zwró­
ciłem uwagi na przyczyny Ich kro­
ku, a zająłem się samą karą. Bar­
dzo ciężką i bezprecedensową. Po­
staram się to Panu w kilku zda­
niach wyjaśnić.

---------- -- ----- W swojej dość długie] karierze 
zawodach, trenerskiej strawił Pan niejeden 

. lertru “er- wieczór na tłumaczenie chłopcom 
_ _ złych skutków palenia 1 picia wid. 
Ł. C. ź ki. na. Ich rozwój i wyniki snortowe.

wielu pańskich fcolegćw-iraiog 
rzuciło pracę w klubie, Pon1' 
nłe mogli sobie dać rady z 0« 
łączami” demoralizującymi mi 
dzież, nieraz zdenerwował się 
do najwyższego stopnia, widząc 
słysząc, że niektórzy z 
mi się demoralizują wsrod chłop

Jestem przekonany, że I 
padały nieraz ręce, kiedy » 
swą bezsilność w walce o poi 
sytuacji, a nieraz też d0'”®!!’. na 
do wniosku, że sprawa 'v^?ouwle 
beznadziejną. To były 
Jedynie bardzo krótkie, .e» I 
kre momenty w życiu wycn 
cy, po czym wierzył Pan 1 1 , 
wierzy, podobnie Jak I S™.1” ':’ w 
ce Innych uczciwych dala acU 
Polsce, że poprawa Jednak Jest 
liwa 1 że ona nastąpi.

Pan doskonale "^"'“'u.oOTnie 
sytuacji i wie, ze zdemora*o 
młodzieży nie tylko ila.
jedną z pośrednich pro 
bego rozwoju (jeżeli 
tej dyscypliny sportu, ero ’ 
przysłowiowy „nćż na gar e 
przyzna Pan, że trzeba u- r< 
ków bardziej drastycznych, n P 
swazja? „„«mrezabe»Perswazja Jest nie wy st
ponieważ złego „„i.i t«-nie dosięga dziś ani auron^^cb 
nera, ani żmudna prac nJj. 
wychowawców w Wujach;
lepszy 1 DosiCSM6
h|b zarządzenie PZP‘\,t.rani,> ri- 
go można tylko priez । wodnika. Nadszedł, wyda »1^. 
czas, kiedy do zawoi-
łączem trzeba użyć wlae da 
nlka. Niech gracz sam da ( 
zrozumienia, że Po"°'* ^y. niech 
skutki Jego «'«odllwej roto.. Je. 
sam zadecyduje o tym, .^“^„i, 1 
go wrogiem, ą kto proJto #(1 Jf. 
zły działacz niech «““"'odnlkó* 
go «demoralizowanych zawoo 
będziemy eliminować.

Życzę powodzenia I posc’raw.^ 
G. Aleksandro^1»


